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Ża odnoszenie da domn miesięcznie 60 Eal., kwartalnie 1 kor. 60 hal. 


(inseraty) uprasza się Dadsyłać wprost do Administracyi 
„N. Reformy" w Krakowie. y 
Hoúska 10, Administracya: ul. św. Anny 3. 
nistracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejs 
zczęł 857.484. 
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Telefón Ńedakcyl 41. Admi 


Nr rach. poczt. Kasy 


Ręncpisów nadsyłanych Jiedakcya nie c | stów "ra 
We Lwowie sprzedzź numerów po 12 bl. w Biurze dzienników S. i kiego, 
ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Piohna, ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 10 hal, z pr 


Cernun-Durazzo. 


Kraków, 29 lutego. 

Yk. s.) Strategia niemiecka hotduje zasadzie 
mderzania w najsilniejsze miejsce przeciwnika. 
Ma to pozór paradoksu, ale tylko pozór. Ponie- 
waż prosty rozum mówi, że skuteczny cios w 
miejscu majsilniejszem jest więcej, niż suma 
skutecznych ciosów w miejsca słabe. Jest to 
łamanie stosu pacierzowego w porównaniu z 
łamaniem palców a nawet rąk i nóg. 

Najsilniejszym punktem frontu francuskiego 
jest Verdun. Hu znajduje się wierzelołek tego 
rozwartego kata, pod którym linia frontu tego 
z południowo-północnej łamie się we wscho- 
dnio-zachodnią. Tu znajduje się oś obu skrzy- 
deł franeuskich, które zdjęte z niej zawisnąc 
muszą w przestrzeni. Stosownie do tego zna- 
czenia Verdun, ustalonego już w samem zaloże- 
niu obronnego pasa fortyfikacyj franeuskich, 
uczyniono twierdzę tę czemś nicporównanem 
pod względem siły odporu, wytrzymalości i zao- 
patrzenia. Podany niedawno w naszym dzienni- 
kn opis podziemi tej twierdzy, zwiedzanych 


prze: jakiegoś dziennikarza amerykańskiego, 
daje tylko slabe wyobraż 
żelazac-hotonowago centrum irancuskiego._ . 
Chwzytając w lot bolesno doświadczenia, pu- 
czynione na początku wojny z twierdzami bel- 
gijskiemi i swojemi własnemi, które jak Mau- 
bege, Longwy i inne padały od pierwszego n- 
derzewia niemieckiego, Urancuzi przyszli do 
przekonania, że nawet majsiłniejsza. twierdza 
dopóty ma szanse trzymania się, dopóki nie- 
przyjaciel nie zhliżył się do niej i nie opasał 
jej pierścieniem swojej straszliwej artyleryi. — 
Dlatego ma najdaiszych przedy.ołach Verdun za- 
żożono potężne fortyfikacya polowe i tędy po- 
Prowadzono linię frontu, strzegąc się wciąga- 
niz do nicj samej twierdzy. Położona za fron- 
tem, cagrywala ona też dla miego rolę potę- 
żnego tilara, ehłongła w siebie wojska, wraca- 
jace z fromu dła chwilowego odpoczynku i 
z czeluści swych wyrzucała nowe, Świcże, tam- 
tym na zmianę. Bezpośredniego udziału w Do- 
jach Verdun nie brało. Ale położone tuż poza 
lini} bojową było jak kasa podręczna przy 
wielkich wypłatach, jak olbrzymi akumulator 
siły, który w każdej chwili można użytkować. 
pamela pocisków artyleryi miemieckiej nic- 
dosięgalme magle brać pod epiekę swoich armat 
walezącą na jego przedpolu armię. < 
I od tego właśnie punktu Niemcy rozpoczęli 
Swoja. «beenf słrasziwą ofenzywę. Rachunek 
Jest jasny i prosty. Wziąć Verdun to znaczy ro- 
zerwać front francuski w tem miejscu właśnie, 
w którem nsjtridniej, a raczej niepodobna go 
ŁA nowe skleić, więc znaczy to zwinąć oba 
skrzydła tego frontu, zmusić tworząco go ar- 
mie do nowych ugrupowań, których przepro- 
wadzenie jest właśnie okresem tak bardzo przez 
każdą silną armię upragnionych bojów rucho- 
wych. Zanim wstrząśnięty śmiertelnie i potar- 
Sany front francuski ustali się i utrwali, musi 
munge pewien czas. — A ten właśnie czas, to 
mę es żniwa dla armii atakującej, dzierżącej w 
e Tku inicyatywę, prącej naprzód. 
ukzieliśmy w maju pod Gormicami, co zna- 
czy wstrząsnąć dobrze nieprzyjaciclskim fron- 
tem. aaa | dz wprawioni w ten ruch 
3 Ny n s w ZY: i , a ae 
an A lini ma kiegog GMiOr0 © 
go czynili wrażemie niczwyciężonych. Wszyst- 
kie to Bzury, Rawki, Nidy, które tyle razy 
płynęły krwią atakujących, jak gdyby nagle 
wsiąkiy w ziemie. Z przeszkód mie do przeła» 
mania stały się czemś, 0 czem juź dawno zd0- 
łano zapomnieć. Co więcej, dwanaście twierdz 
uż dwóch potę- 
ario się naporowi 
rgii obrony. Zatarła 
oenieniem polowem a for- 
zez wielo lat budowana. — 
ypywaly się w gruzy. 


(W Wygdraśni. 


bor II. 
1Saiem!_w_ poprzednim 
wach »u wojsko vlenias wyobraźni naszych poc- 
tów i staralem się podać znamiona tego proce- 
su psychicznego, wykazać braki tej literatury 
Obecnie radbym podać przyką j . 
éciowy takiego procesu, uprzytomnić — nieją- 
ko jako »paradigma« — jak to w minionej li- 
teraturze (właśnie pod wpywem wojny) fanta- 
zya poety w całej pelni się zmiltaryzowała, 
Jako przykład obieram poctę niemieckiego 
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ai 
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rosyjskich, roziożonych wzdl 
znych linij wodnych, nie Op 
ataku, nie podtrzymało e 
się ToZBICca między un: 
tyfikacyą trwałą. pr 
Jedne i drugie rozs 
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artykule © przeja- 


Detleva Liliencrona, typowy Okaz człowieka, iennych, 
który przed wojną roku 1840 nic wspólnego | prz 


z poezyą nie miał, podczas wojny został poetą, 
a po wojnie nie wartościowego prócz motywów 
wojennych stworzyć nie potrafił, Pisał wiele, 
bardzo wiele, kilkanaście tomów poezyi, powie- 
ści i dramatów. Wszystkoserdecznie marne prze: 
ciętne. Jeno kilkadziesiąt poematów i kilka no- 
wel z wojny roku 1870 ostanie się w literatu- 
rze. Więc klasyczny przykład əzm ilitaryzowa- 
nej wyobraźnie. I dlatego Zw przyklad go nieja- 
ko dla celów podugogicznych, tutaj brałem, — 
Analiza tego działu jego twórczości, która do- 
tyczy wojny, a która jest jedyną rzeczą war- 
tościową w jego spuściźnie literackiej — da 
mm może wytyczne idla chwili obecnej, t. j. 
‘Ych motywów, które poetycką fantazyę skic- 
Towują na tory właściwe. 


nio o potędze tego 


dzi dwa razy dziennie, 
Prenumerata wynosi: 


zesyłka pocztową 1 
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ad pełny i warto- bo w niej widzi kulmin 


i wadzi u Lilioncrona do nawskróś subiekty-: 
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2 hal. 


Pomiędzy Gorlićami a Verdun istnieje wielka 
analogia. Tak samo stanowi ono klucz całego 
frontu francuskiego, jak Gorlice były kluczem 
frontu rosyjskiego, tak samo w Verdun łamie 
się pod kątem front francuski, jak pod Gorli- 
cami łamał się rosyjski. Niewątpliwie też wzię- 
cie Verdun będzie miało dla amii francuskiej 
skutek analogiczny z tym, jaki zdumiony świat 
obserwował po przełamaniu frontu rosyjskiego 
pod Gorlicami. 

Doświadczenie obecnej wojny uczy, że dla 
najcięższej artyleryi niemieckiej i austryaekiej 
niema poprostu twierdzy dość silnej. Caiy se- 
kret w tem, aby tę artyleryę można było na od- 
ległość celnego strzału pod twierdzę doprowa- 
dzić. W momencie, kiody się to stało, los twier- 
dzy jest przypieczętowany. 

A właśnie to się stało. W potwornym ataku, 
o którym sami Francuzi mówią, że w porówna- 
niu z nim ich ofenzywa jesienna była dziecin- 
ną zabawą, Nibmcy przełamali na bardzo zna- 
cznej przestrzeni front francuski, okałający 
Verdun od pólnocy i zachodu i zdołali przesu- 
nąć swoją najcięższą artyleryę na odległość 
strzału do fortów właściwej twierdzy. Skutek 
ujawnił się natychmiast. Najważniejszy fort w 
kompleksie veruuńskiej twierdzy, Douaumont, 
runai w ciągu kilku godzin. Jeden celny strzał 
w drugi fort wysadził go w całości w powietrze. 
W tym stanie rzeczy branie dalszych fortów jest 
Już tylko kwestyą ustawienia ciężkiej artyleryi, 
Co wymaga zawsze niejakiego czusu, szczegól- 
nić] przy złym stanie dróg. 

Wiadomości z Paryża mówią o panującej tam 
panice. Tym razem jest ona zupełnie uzasadnio- 
na. Wzięcie Verdun w obecnej konfiguracyi 
frontu francuskiego, byioby katastrefą dla 
Irancyi, której żaden geniusz nie byłby już 
prawdopodobnie w stanie zażegnać. Następu- 
jąca bowiem po tej katastrofie wojna ruchowa 
rokuje Francnzom najgorsze nadzieje. 

Pogrom letni armii rosyjskiej uczy, jak iru- 
dno, a raczej wręcz niemożliwem jest dla bro- 
niącego się takie ugrupowanie armii, aby z roz- 
ciągniętej w kordon sotki kilometrów mierzący, 
mogla skupić w te jednostki zwarte, które po- 
trzebne są do wojny ruchowej. Przy odpowie- 
dnim nacisku zo strony atakującego, takie zma- 
sowanie armij i pogłębienie kordonowo rozcią- 
gniętych linij, jest wogóle niemożliwe. Niemey 
zaś są mistrzami w — wywieraniu odrowiednie- 
go nacisku... itr pos” 

A logika tej wojny chce, że podczas gdy pod 
Verdun przygotowuje się ten największy kt 
wojny na zachodzie, może nawet jej brzmiące 
finale, wojska austryackie biorą Durazzo, bro- 
niono przez wojska Essada paszy i korpus wło- 
Ski, tudzież przez silną eskadrę włoską. Zda- 
wałoby się, że obrona portu od strony morza w 
takich warunkach, jakie istnieją w Durazzo wla- 
śnie, rokuje najlepsze widoki. Wojska austrya- 
ckie muszą tu schodzić z gór, przedzierać się 
przez bugna, nigdzie więc nie mogą skupić wię- 
kszej siły dla decydującego mderzenia. Włosi 
mają do dyspczycyi flotę wojenną, która swoją 
awtyleryą może oslaniać całe Durazzo. Mają 
nadto silny korpus ekspedycyjny i sojusznika 
miejscowego. I wszystko to nie nie pomaga. — 
Albanię środkową zajmują zwycięskie wojska 
austryackie, kładąc kres knowaniom Ks3ada 
paszy i zakusom włoskim w celu utwierdzenia 
się na tym skrawku wschodniego wybrzeża 
Adryatyku. »Mare nostro«, które już pe wzię- 
ciu £ówczenu stało się marzeniem, dzisiaj po 
wzięciu Durazza ste je się wręcz mitem, w któ- 
rym to jest dziwnem, że jakiś czas mógł się wo- 
góle utrzymać i wyznawców swoich znajdować. 

Tak więc, gdy pod Verdun dojrzewają roz- 
strzygnięcia o niezmiernej światowo-history- 
cznej doniostości, równocześnie padają ostatnie 
ostoje polityki koalicyi na Bałząnach. W szeze- 
gólności cały Palkan zachodni przechodzi pod 
władzę miecza austryackiego. Ale kcalicya ciq- 
gle jeszcze czeka, ciągle grozi i ciągle warunki 
swoje niedorzeczne stawia. 
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Liliencron, jako artysta, był naturą pod 
by nawet można nieuświadomioną. On w wojnie 
francusko-niemieckiej nie widział nawet celów 
politycznych. Dlań wojna — to czyn mężczy- 
zny, spełniającego obowiązek obywatelski, — 
I dlatego brak jego poematom wszelkich doda- 
tków tendencyjnych, pierwiastka dydaktyczne- 
go, motywów politycznych. On opisuje bitwę, 
acyjny moment czynu 
ludzkiego, bo w niej najlepiej zdradza się czło- 


wiek, jego natura, dusza. I rzecz wielce zna- 


mienna: gdy we wszystkich innych dziełach Li- 
lienerena znawstwo duszy ludzkiej jest marne, 


naiwne, to właśnie w poematach i nowelach wo- |$ 
» Adjutantanritte «, | 


ch, w słynnych jego i 1 
bija się subtelność w uchwyceniu każdego, 


choćby majniklejszego przejiwu duehowegu, 


objawia, SiĘ dar psychologicznego tra- 
ktowania każdego spostrzeżenia. Lecz na tem 
psychologicznem ujęciu  Liliewcron się nie 
ogranicza. On mierzy żołnierza miarą inną: mia- 
rą idealizmu. Dlań bitwa jest próbą idea Fi- 
zm u człowioka. Całą skala uczuć ludzkich 
przed nim Się tu otwiera, Czyni subtelne różni- 
ce, stwierdza u jednych wzmożenie się pierwia- 
stka idealnego, konstatuje u drugich objaw 
przeciwny: upadek ducha. I to właśnie jego fan- 
tazyę -poetyczną pobudza. Oczywista to podpa- 
trywanie, niejako przychwytywanie na gorącym 
uczynku czlowieka na polu bitwy, mierzenie 
jego idealizmu, względnie tegoż braku — pro- 
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Lutego 1916. 


Prenu 


i A. Salomonowej, nl. Szczepańska 


Gałdschmied (sprzedaż oddzielnych 


i Wręcławin). — R. Mosse (także 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. 


dla zamiejscowych, a 1 kor 


Zdobycz w Durazzo. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)' 


Urzędowo donoszą dnia 28 lutego 1916: 


Włoski i rosyjski teren wojenny. > 


Niema nic o szczególniejszem znaczeniu. 


z 


Poiudniowo-wschodni teren wojenny. 


Nasze wojska zebrały dotąd w Durazzo jako łup: 23 działa, w tem sześć dział nadbrzeż- 
nych, dziesięć tysięcy karabłuów, wiele amunicyi działowej, wielkie zapasy żywności, siedm- 
naście okrętów żaglowych i parowych. Według wszelkich oznak odbyła się ucieczka Włochów 
na ich okręty wojenne w największym nieporządku i pośpiechu. 

Zastępca szefa sztabu generaln., v. Höfer, 


A 


— 
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marszałek polny porucznik. 


Zwycięskie wałki we Francyi. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Berlin, 290 lutego. 


Biuro Wolifa ogłasza: Wielka główna kwatera, dnia 28 lutego 1916. 


Zachodni teren wojenny. 

Walki działowe osiągnęjy we wielu punktach znaczną gwaliowność. R 

Na froncie na północ od Arras trwa dalej żywa działalność minowa. niszczyliśtiy wy- 
buchem około 40 metrów nieprzyjacieiskiej pozycyi. g > 

W Szampanii po skutecznem przygotowaniu ogrńowem wystąpiły nasze wojska do ataku 
z obu stron drogi Somme—Py—Souain. Zdobyły one folwark Navarin i po obu stronach tam 
leżącą francuską pozycyę w rozmiarze przeszło 1.600 metrów, oraz wzięły do niewoli 26 ofi- 
cerów i 1.009 żołnierzy i zdobyły 9 karabinów maszynowych oraz jeden mictacz mia. 


W obszarze Verd 
| bezskutecznych próbacih 

na Hardaumont. Z naszej 
| Posunęłiśmy dalej nasze ii 


1 


in 


| wyczerpały się znowu nowo sprowadzone nieprzyjacielskie masy w 
atakowania naszvch pozycyj we warowni Douaument i koło niej, oraz 
strony opróżniono Z nieprzyjaciela półwysep Mozy, Chanzpneuyilie. 
ie w kierunku na Vacherauville i Bras w Woevre. Dotarliśmy w 
kilku miejscach ze wschodu do stóp Cótes Lorraines, 

noz ŻY EŃ 


Na wschodnim i bałkańskim terenie wojennym nic nowego. 


————— 
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Odroczenie Izb węgierskich. 
(Telegram c. k. Biura koresp.) 
Budapeszt, 29 lutego. 

Seim i Izba magnatów zostały wczoraj re- 
skryptem monarchy odroczone. W obu Izbach 
prezydenci wygłosili przemówienia, w których 
dali pogląd na prace Izb. Prezydenci zakończyli 
przemówienia swe okrzykiem na cześć monar- 
chy. 

Prezydent Izby posłów oświadczył w prze- 
mówieniu swem między innemi: Odezuwamy i 
mamy w sobie wolę zwycięstwa i ufamy w o0- 
siągnięcie tego zwycięstwa. Spodziewamy Się, 
że przy pomocy naszych sprzymierzeńców o0- 
siągniemy zwycięstwo możliwie szybko. Osią- 
gniemy go w każdym razie, choć przejść musi- 
my rozmaite doświadczenia i musimy się ogra- 
niczać. Naród węgierski jest silnie zdecydowa- 
ny przetrwać wszelkie doświadczenia i odnieść 
zwycięstwo i tryumf ostateczny, który Wę- 
grom a także każdemu narodowi zapewni dlu- 
go oczekiwany pokój i zabezpieczy, dalszy roz- 
wój. 


Charikierysiycznu mowa w Pumie. 


= Tel. c. k. Biura koretp.) 
Amsterdam, 29 lutego. 

Dzienniki reprodukują informacyę »'Timesa<« 
z Petersburga, według której socyalny demo- 
kraja Czeidze w mowie, wygłoszonej w Du- 
mie, zaprzeczył, jakoby wszystkie strony pro- 
wadzące wojnę walczyły w obronie swego kra- 
ju i za wolność. Stanął on po stronie przyjaciół 
Niemiec, którzy pragną pokoju bez aneksyi i 
bez odszkodowania wojennego. 


w n e go patrzenia. I tu, w tym poecie, najlepiej 
względem poetycznym nawskróś naiwną, rzec- może wykazuje się, jak niesłuszny jest sąd tych,| 


którzy bają o dysharmonii, ba nawet o wyklu- 
czaniu się wzajemnem realizmu i subjektywi- 
zmu. Iiliencron jest realistą nawskróś, daje 
tylko prawdę — z tem zamiłowaniem, tą tre- 
‘surg prawdy, jaka cechuje oficera — a z dru- 
„giej strony jest subjektywistą, który realnie 


ujęty przedmiot przetwarza w swej faniazyi i; 


barwi subjektywnem ujęciem. I to właśnie jest 
tak rzadko spotykanym w literaturze wojennej 
objawem: poematy Lilienerona są realisty- 
cznymi — ze stanowiska tematu opisanego; 
subjektywnymi — ze stanowiska poefy samego. 


I 
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Stop obu czynników daje twór artystyczny. 
Powiedzialem, że Liliencron jest subjektywi- 
Stą. Nigdy, czytając jego utwory, nie zapomina 
„SIę, że to mówi: po pierwsze oficer, po wtóre 
Zwycięzca. Ma to wpływ i pociąga konse- 
| kwencye, Liliencron nic widzi bitwy oczyma 
rozkazodawcy, który wznosi się ponad szcze- 
|aóły, właściwie sam nie walczy i jeno rozwią- 
uje pewien problemat. Ale nie widzi jej rów- 
nież ze stanowiska żołnierza, który przecież 
Może doskonale spełnić swój obowiązek, choć- 
,by nawet nie miał poglądu na całość, nie znał 
| Planu, Lilieneron znajduje się w pośrodku obu 
(tych ekstremów: stoi na stanowisku oficera — 
„i to bezwiednie przejawia się w jego utwo- 
irach — który łączy w sobie oba elementa: 
orycntacyę, wyższość duchową i osobistą odwa- 
gę czynny współudział. 
dəlej: znaidnie sie (a iest to motvw. równie 


Naczelne kierownictwo armii. 


- 


= r 
Ucieczka Włochów z Durazza. 
(Tel. wł »Nowej Reformye.) 
| Zurych, 29 lutego. 

Dzienniki tutejsze donoszą: 

W walkach o Durazzo wojska austro-węgier- 
skie nie poniosły prawie żadnych strat. Zdo- 
byez w materyałach wojennych jest bogata. 
Przed ustąpieniem Essada paszy załoga koali- 
cyi liczyła 70.000 ludzi. 

Podczas nagłego cofania się na okręty Wio- 
Si ponieśli najcięższe straty, znajdowali się bo- 
wiem w ogniu dział austro-węgierskich. 

Lugano, 29 lutego. 

»Corriere della Sera« twierdzi, że generał 
Batazzi opuścił Durazzo w porozumieniu z rzą- 
dem włoskim. Wojska włoskie o ile możności 
materyał wojenny przeniosly na okręty, resztę 
wysadziły w powietrze. Włosi mają udać się do 
Valony. 

(Tel. e. k. Biura koresp.). 
Lugano, 29 lutego. 

Jakkolwick we Włoszech nie ogłoszono wie- 
deńskich sprawozdań o wydarzeniach pod Du- 
razzo a berlińskich o walkach koło Verdun, 
wystarczyły włoskie i francuskie urzędowe o0- 
Słoszenia do jak najprzykrzejszego wuaskocze- 
nia i zaniepokojenia włoskiej opinii. Dzienniki 
nie ukrywają tym razem gorżkiej powagi poło- 
żenia, ale twierdzą, że utrzymanie Durazza nie 
lężało w programie rządu włoskiego, który ra- 
czej zwrócił główną uwagę na Valone. Bryga- 
da Savona uda się do Vaiony, która ma być 
pod każdym warunkiem utrzymana przez Wlo- 
chów, 


ważny i dla naszej literatury wojennej) po stro- 
nie zwycięzców. Powiedzenie starego Clause- 


ważniejszą częścią składową i motorem zwycię- 
stwa — przeniesiona ze strategii na stosunki 


nie zwyciężających znaczy posiadać wyższy sto- 
pień świadomości, uczestniczyć w u 


RET 


dhi 


następstwem poczucia Anglika wobec Indusów. 
Nastrój Dostojewskiego natomiast jest uwarun- 


kowany jego stanowiskiem Go ujarzmionego, 


tyranizowanego ludu, z którym się identyfiko- | 


wal. A Lilieneron pisał w poczuciu zwycięstwa, 


które uskrzydłało jego wyobraźnię, które sta-|nia, opicwająca człowieka. Człowiek tal 


witza, że wola uzyskania zwycięstwa jest naj-| 


i uznaniu, przesiąkać dufnością i pewnością. —! n Á 
Ton, w jakim Rudyard Kipping tworzył, był stwo: rosnące na polu bitwy poczuciecobo 


Ln 


erate przyjmują: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejaco» 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcaaa 


9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońsku 7 


Trafika w Sukiennicach. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biun 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rockąch. — W Wiedniu EKerman 


numerów), I. Wollzeile 6, — M. Dukes Nachfolger, 


Haasenstóin & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipska, Bazylel 


w Berlinie, wlambnrgr, Monachium i Norymberdze). — 


H. Schalek (Woilzeile). — W Paryżu Societć Mataelie de Pablicitć A. Lorevte, directenr 


61 Rees Rougemont 
Administracya „Nowej Reformy“ sm opłatą od miejsca 
pierwszy raz 24 h,, za każdy nastepny raz 18 h. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


*tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz, 


. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


Włochy miiczą o Albanii. 
(Tel. własny »Nowcj Reformye.) 
Zurych, 29 lutego. 


1 


Donoszą tu z Rzymu: 

O wypadkach wojennych w Albanii nie ogło- 
sił dotąd rząd włoski żadnych wiadomości u- 
rzędowych. Wśród ludności panuje niepokój. 
Na Essada paszę są wszyscy oburzeni. 

»Secoloc twierdzi, że w Albanii nie nie za- 
szło (sici), co by dawało powód do zaniepoko» 
rar 


|xrantyq woher ofenzywy niemieckjej. 


(Tel. wł. >N. Keformye.) 
Zurych, 29 lutego. 

Donoszą tu z Paryża: 

Ofenzywa Niemców na Verdun eddziałała w 
Paryżu przygnębiająco. Na wiadomość o sziur- 
mach i zwycięstwach niemieckich w Izbie de- 
putowanych powstały burzliwe sceny. Zgłoszo- 
no nagły wniosek o ustanowienie nad armią 
ścisłej kontroli parłamentarnej. Wielu deputo- 
wanych domagało się śledztwa przeciwko ko- 
mendzie armii, 

Prezydent republiki Poincaré, minister 
wojny Gallieni i podsekretarz stanu Th o- 
na front nad Moza. Zaró- 
w głównej kwaterze wo- 
jennej, pantje zupełne zamieszanie. Prezydent 
gabinetu Briand ma poczynić nowe kroki w 
Loadynie i Rzymie o pomos. We Francyi wzma- 
ga się oburzenie przeciw sojusznikom, 


mas mają udać się 
wno w Paryżu, jak 


f . , 
Pertugalia przeciw Niemcom, 
(Teicgram c. k. Biura koresp.) 

i Lizbona, 29 lutego. 

(Doniesienie Biura Reutera). Prezydent mi- 
nistrów Costa oświadczył w Izbie deputowa- 
nych, nawiązując do wywodów o zajęciu nie- 
mieckich parowców, o czem już doniesiono, ło 
Portugalia miała wypowiedzieć ukiad z Niem- 
cami, tak iż byłby wygasł dnia 5 czerwca 1917, 
a mianowicie miała to uczynić po myśli intere- 
sów Portugalii jako też z powodów pożytecz- 
ności. 

Jesteżśny gotowi — powiedział Costa — 
spojrzeć w oczy każdej możliwości, któraby Wy- 
nikła ze strzeżenia naszych praw. 

Paryż, 29 lutego. 

Ayeucya Havasi donosi, że ogółem liczba o- 
krętów, skonfiskowanych przez Portugalię 
wynosi 80. 

Protest Niemiec. 
Beriin, 29 lutego. 

Jak slychać, rząd ziemiecki wystosował do 
rządu poriuga!skiega bardze ostro zredagowuną 
notę protesiującą. Noia ta określa rekwizycyę 
okrętów jako krok stanowczo nieprzyjazny iy 
wyraża oczekiwanie, że rekwizycya będzie a> 
nulowana. Nota opiera się na traktacie z roku, 
1905, wedlug którego oka państwa wprawdzie 
sę upoważnione do rekwirowania wzajamnogo 
okrętów, ale tylko pod tym warunkiem, że po 
przednio w0ż0 


Ne 
na 


będzie kwestya udszkodowa- 


inia przy wszóludziale jntercsentów, według 
słusznego prawa, przeciw któremu obecnie Pop 
tugalia zawiniła swem postępowaniem. 


= RT: P aoa A 


| cpis suggestyi masy — motyw, który 
|często się u Liliencrena powtarza i kióry po 
mistrzowsku wyzyskuje; a więc obraz zbrata- 
{nia się ludzi, którzyby nigdy w życiu tego sto- 
‘pnia pobratymstwa nie osiągnęli. gdyby ich 


ludzkie, daje nam wiele wyjaśnień. Być po stro- | bitwa wspólnym losem uje złączyła: a więc 


przeciwieństwo tego objawu: popęd samo- 
I 


wnowaniu zachowawczy, który skądś z głębi natury 


czlowieczej wypełza; a więe znów przeciwień- 


lwiązku, wobec którego żolnierz pokonuje 
| obawę o życie, strach przed śmiercią. Oto kilka 
| zaledwie akordów w tej bogatej skali spostrze- 
żeń i wrażeń, które zapiadniają duszę pocty. 

Z wszystkich tych akordów powstaje symfo- 
kim, Ja 


wało się dominującym czynnikiem jego myśle-; kim on jest w istocie. Bo wojna rozsadza wszyst. 
nia. Widzimy to np. w jednym z ustępów jego ko, co konweneyonalne, zwyczajowe, narzuco- 


noweli »Nocny napad«, kiedy opisuje: 

»Oficerowie krzyczą wśród piekielnego huku: 
Do ataku! Broń na prawo! Marsz, marsz hurra! 
I szturmujemy wśród dudniących bębnów, 
wściekłych trąbień, wciąż naprzód. Już jeste- 
śiny u skraju wsi, w ogrodach. Naprzód, na- 
przód! Lecz tu się musisńy zatrzymać. Poczyna 
się straszne mocowanie. Człowiek z człowie- 
kiem. Byle nas tylko nie odrzucono, nie odpar- 
to! To jest jedyna myśl, która nami wiada, 
nami, którzy w tej chwili ryczymy, jak pantery, 
kąsamy, drapiemy...<. 


Wśród tego wiru odnajduje się po chwili —| 


pocta. Oto poczyna na tło gorącej bitwy rzu- 
cać szereg swych spotrzeżeń i wrażeń; a wiec 


ne. Wolne, z murów więziennych cywilizacyi 
wyzwolone popędy święcą tryumfy na polu bi- 
twy. Liliencien puszcza cywilizacyę — nie 
kulturę! — gdy rusza w bój. Traci z oczu znie 
nawidzone mu przejawy filisterskiego życia co- 
dziennego i rozkoszujs się heroicznymi pozo- 
stałościami, których stulecie maszyny parowej 
i telefonu z duszy ludzkiej wyplenić nie zdołało. 

Tu pozory nikną, naga prawda tryumfująca 
wysuwa się naprzód. To też dla Lilienerona bor 
jownik nie jest tym »bohaterem« z romansu, 
czy dytyrambu, który w umysłach naiwnych 
stale chadza w aureoli sławy, nie jest tą posta- 
cią paradna, jak ją sobie większość wyobraża —= 
iest ezławiałcjam i nia nonadto, 


" 
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Deputacys z Galicy!. 

W uzupeinieniu poprzednio poda- 
nych przez nas informacyj o deputa- 
cyach z Galicyi w Wiedniu, donosi 
nam korespondent nasz następujące 
szczegóły: - 

"Mielismy „tydzień deputacyj”, jak w najpię- 
kniejszych czasach parlamentarnych, co świad- 
czy o większem rozbudzeniu życia i wiełkiej 
ilości potrzeb miezaspokojonych w Galicyi. 

Deputacya lwowskiej Rady przyboeznej 2 po- 
slem Stesłowicezem na czele bawi tu już 
od kilku dni i otrzymała od miarodajnych:ezyn- 
ników zapewnienia rokujące madzieję spełnie- 
nia najważniejszych życzeń miasta Lwowa, 
które cierpi jeszcze wiele z powodu nieureguio- 
wanego dowozu środków żywności i braku fun- 
duszów. Wyjazd wielkiej ilości mieszkańców, 
zaleganie z podatkami z powodu wojny, wstrzy- 
manie ruchu w wielu przedsiębiorstwach, wiel- 
kie wydatki, spowodowane wypadkami wojen- 
nemi, z natury rzeczy fatalnie wpłynęły na 
budżet miejski, który wykazuje w roku bieżą- 
cym deficyt w wysokości 61% miliona koron. 

Deputacya przedstawiła prezesowi Kola pol- 
skiego dr. Bilińskiemu į ministrowi M o- 
rawskiemu polożenie stolicy i obaj przy- 
rzekli gorąco popierać jej postulaty. Także szef 
sekcyi Bareek, który przyjął deputacyę w 
nieobecności minietra skarbu, zajął przychylne 
stanowisko w sprawie udzielenia wydatnej sub- 
wtncyi dla pokrycia potrzeb bieżących. 

W ministerstwie spraw wewnętrznych depu- 
tacya lwowska poczyniła kroki w sprawie 
sankcyonowania uchwalonej -przez Sejm usta- 
wy o opłatach od widowisk i przedstawień w ki- 
noteatrach na rzecz gminy, a w ministerstwie 
spraw zagranicznych w sprawie wymiany wy- 
wiezionych przez Rosyan „zakładników“, 050- 
tna zaś konferemcya odbyla się z prezesem cen- 
trali zbożowej szefem sekcyi Schonką. Jest na- 
dzieja, że postulaty miastą Lwowa znajdą u- 
względnienie. 

Do rzędu deputacyj, jakie tu bawiły w bieżą- 
gym tygodniu, zaliczyć wypada także deputa- 
cyę gospodnio-szymkarską, złożoną z pp. J a- 
nowieza ze Lwowa i Kruga z Przemyśla, 
w sprawie ulg podatkowych dla ciężko dotknię- 
tego przemysłu  gospodnio-szynkarskiego i 
zniesienia krajowych opłat szynkarskich. Także 
ta deputacya otrzymała wszedzie przyrzecze- 
nie przychyłnego załatwienia jej życzeń. 

Sz. 
CoO o U 


-__ Twierdza Verdun, 


Po długiej przerwie zmowu twierdza Verdun 
występuje na pierwszy plam działań wojennych. 
O posiadanie twierdzy tej toczą się walki, przej- 
mujące grozą, ale wywołujące zarazem podziw: 
dla bezprzykładnej tężyzny walczących. Wo- 
bce tego godzi się poznać przedmiot owych za- 
pasów: twierdzę Verdun, która przeżywa obe- 
cnie dnie bardzo ciężkie. 

"Twierdza Verdun leży nad obu brzegami rze- 
ki Mozy (Meuse), która podczas niskiego po- 
złomu swoich wód nie jest wielką przeszkodą. 
Można atoli wstrzymać za pomocą śluz i tam 
ka wody | powyżej miasta zadać dolinę rze- 
dd, znając 1 vb met ZAO kaž- 
TyM ras e TZeka MOZA i radhrzeżny mokry te- 
ren ntrudmiają połączenie okolie, połżonych 
po obu stoonaci rzeki. - 
- Verdun jest ważnym punktem węzłowym go- 
ścińców i kolei. Na wschodnim brzegu rzeki 
mają swoje końcowe punkty ważne komunika- 
cyc, a mianowicie kolej dwutorowa, wiodąca 
z Metzu przez Conflans do Etain, a w dalszym 
ciągu po lewej stronie Mozy do Reims, tu- 
-dzież pięć gościńców I klasy. Wzdłuż zacho- 
dniego brzegu rzeki wiedzie równie dwutorowa 
kolej Mezićres—Toul. Prócz tego wiodą pod 
Verdun trzy wyborne gościńce z głębi Francji. 

W ten sposób Verdun jest ważnym punktem 
oparcia dla obrony rzeki Mozy jako linii bo- 
jówej. Po wojnie niemiecko-franeuskiej z roku 
1870/71 Verdun stał się wielką twierdzą wień- 
cową i tworzy północny pumkt oparcia dla li- 
nii Mozy, gdy Toul jest południowym punktem 
jej oparcia. Pomiędzy temi punktami zmajdu- 
Je się 7 fortów zaporowych, z pośród których 
forty Troyon, Paraches i Camp-des-Romains o- 
degrały znaczną rolę podczas walk w zimie ro- 
ku 1914. 

Twierdza składa się z jądra, z wewnętrzne- 
go i zewnętrznego pasa fortów. Uwzylędnia- 
jąc doniosłość ciężkich dział, zbudowali Fran- 
ouzi początkowo na ważnych punktach obron- 
nych pięć wielkich oparć, a w ten sposób po- 


I dlatego też Liliencron nie opancerza się — 
jak to czyni większość poetów »wojennych« — 
przed przejawieniem tego człowieka w świetle, ! 
które nie zgadza się z poglądami marzących, | 
£oloryzujących panienek i tej przeważającej 
rzeszy daltonistów, którzy bojownika zawsze 
widzą na białym rumakn, w błyszczącej zbroji, 
na teatralnych koturnach, W żołnierzach lilien- 
cronowskich jest i litość i słabość i miłosier- 
dzie i złość głodu i niezadowolenie i pożądanie 
snu i łapczywość i tęsknota za wygodami it. d. 

Wszystkie te popędy i pożądania zjednoczył 
raz Lilienern z krwawym sarkazmem, a sub- 
telną przytem wrażliwością w noweli p. t.: 
»Idyota«. Koło łoża śmiertelnie rannego kolegi 
zasypia żołnierz. Ciągłe placówki, wytężające 
ostatnio potyczki sprowadziły nań senność, któ- 
rej się nie inoże Gprzeć. I poczynają się bolesne 
wizye, dziki splot widziadeł sennych. Przede- 
wszystkiem jednak ze snu wysuwa się postać 
»ldyoty<, wcielenie okrutnego analizowania 
siebie samego: »Przede mną tańczy idyota. Jaki 
on zuchwały. Usta jego przekrzywione. Tańczę 
za nim i muszę naśladować jego ruchy«. Wizya 
staje się eoraz przykrzejszą. Idyota staje się 
coraz natrętniejszym, rozkazuje, działa fascy- 
nująco. »Woła mię. Idę za nim. Pokazuje mi 
gięboki grób. Tysiące nagich ramion: z grobu 
tego się unosi. Takie ramiona widziałem czę- 
„Stu na pobojowiskach. A idyota śmieje się i 
śmieje...«. A teraz przebudzenie! »Trzymam Tę- 
kę na dłoni mego kolegi. Boże, co to? Jest ona 
wilgotną, ani zimną, ani ciepłą... trochę jeszcze 
ciepła, jax w dopalającym się piecu... Drzwi się 
otwierają. Pojawiają się Siostry miłosierdzia. — 
Starsza pochyla się nade mną. Mówi łagodne, 
dobre, pocieszające słowa. I na jej piersi łkam, 
jak dziesięcioletni chłopak...e. > 


wstał pas fortów, początkowo zewnętrzny, a 
później wewnętrzny. Mianowicie gdy zaczęto 
wyrabiać ciężkie działa oblężnicze © wielkiej 
doniosłości, forty po wsekodniej stronie zostały 
wysunięte aż na skraj Cotes Lorraines. W ten 
sposób powstała znaczna liczba fortów i bate- 
ryj na linii 10 kilometrów. Forty, de Vaux, La 
Lanfól i de Moulainville wznoszą się tuż nad 
linią kolejową. Z tą linią łączy się na połu- 
dnie od Verdun linia obronna, którą tworzą 
forty Rozellies i Haudainville. Po stronie pół- 
nocnej miasta wąski grzbiet gór, biegnący w 
kierunku  południowo-zachodnim ku fortowi 
Belleville na wewnętrznym pasie fortów, po- 
służył do wzniesienia gęstego rzędu fortów. 
Forty Douaumont i Froide Terre są skrzydło- 
wemi orarciami tej linii. Prócz tego dla uła- 
twicnia oporu za frontem wschodnim zbudowa- 
ne w pobliżu kolei pewną liczbę fortów. 

Na zachodnim brzegu Mozy zewnętrzny pas 
fortów idzie grzbietumii wyżyn Dugny-Landre- 
court-Bois, dalej Chapitre-Bois-des Sartelles, 
przez Bourruss do miejscowości Chamy. Na 
tem półkolu forty Londrecourt i Dugny na po- 
łudniu, a forty Bourrus i Belle Epines na pół- 
nocy są szczególniej ważne. 

Odległość fortów zewnętrznych od śródmieś- 
cia wynosi 5 do 8 kilometrów, a więc obwód 
48 kilometrów. Ogółem twierdza Verdun po- 
siala 16 wielkich i przeszło 20 małych fortów. 
Z powodu zbyt małego oddalenia fortów od 
miasta, zwłaszcza na froncie północnym, mia- 
sto, dworzec i mosty w obrębie twierdzy mie są 
należycie ochronione przed ostrzeliwaniem z 
ciężkich dział. Ażeby zrównoważyć tę stronę u- 
jemną, ebrońca twierdzy Verđun w razie woj- 
ny musi przed zewnętrznemi fortami na przed- 
polu budować fortyfikacye. Jak domosi naczel- 
na kcmenda niemiecka, zdobycie tych umoc- 
nień na przedpolu nie było łatwem. 

Forty pasa wewnętrznego, zbudowane po- 
szątkowo w starym stylu wału podwójnego, zo- 
stały nastennie przerobione i zaopatrzone w be- 
tomowe ochrony. Forty zewnętrzne są prze- 
ważnie pancerne. Mają wnętrze betonowe z 
wieżami pancernemi dla ciężkich dział, tudzież 
przed wnętrzem wały dla piechoty i lekkiej ar- 
tyleryi.pod ochroną pancerzy. W gardzieli for- 
tu są kazamaty dla flankowania ogniem 
przerw. 

Forty zewnętrzne uchodziły przed wybuchem 
wojny za całkowicie odporne wobec bomb, Ale 
wobec działałności moździerzy 3014 centyme- 
trowych i haubic 42 eentymetrowych trudno 
przypuścić, ażeby pociskom z tych dział mo- 
gły się oprzeć forty pod Verdun. Dowodem 
jest szybkie zdobycie przez Niemców fortu Dou- 
aumont. 


Z Warszawy. 


26 lutego. 
(„Bratnia pamoe* młodzieży uniwersytetu. — Spra- 
wy oświaty. — Teatr niemiecki.) 
Prowadzone od dłuższego czasu starania ze 
stromy komitetu młodzieży uniwersytetu 0 za- 
twierdzenie statutów »Bratniej pomocy stu- 
dentów uniwersytetu warszawskiego« dzięki 
żywemu poparciu senatu wszechnicy warszaw- 
skiej doczekały się pomyślnego rezultatu. — 


y aniu OGLDY1I SĘ 


D. M. uniwersytecie 


odczytał w obecności rektora i członków tym- 
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cerami. 


Schónaich z Lublina. 


Obradowano nad naprawieniem szkód, jakie 


| w ciągu wojny w Królestwie poniosły gminy e- 
wangielickie i kościoły, Stwierdzono, że 30 
gmin jest obecnie bez pastorów, gdyż część du- 
chowieństwa ewangieliekiego uprowadzili Ro- 
isyanie. Z wydatną pomocą akcyi na rzecz e- 
wangielików spieszy Tow. Gustawa Adolfa. 
Wielu wojskowych kapelanów ewangielickich 
powołano do tymczasowego objęcia obowiązków 
duszpasterzy 'W oSieroeonych gminach. 

Teatr niemiecki w Warszawie, w gmachu da- 
wnego Teatru nowoczesnego, obwiera swe po- 
dwoje w dniu 28 b. m. komedyą Lotara Sehmid- 
ta »Wenus z Papugą«. Ogłoszony na cały ty- 
dzień repertoar Sceny niemieckiej zapowiada 
»Natana Mądrego< Lessinga, »Hiszpańską mu- 
chę« Arnolda i Bacha, i »Norę« Ibsena. 

Teatr polski wystawia dzisiaj nową kome- 
dyę Włodzimierza Ferzyńskiego p. t. »Strach 
na wróble«. p 

Wczoraj zmarł w Warszawie znany lekarz dr 
Stanisław Słonimski, jedna z majpopular- 
niejszych postaci Warszawy, znany w kołach 
towarzyskich ze Swego dowcipu. 


FR. RAW. BIEDROŃ, 


piosnka Czwartaka, 


Hej! przez pola, cząrny bór, 
ku świiom swobody, 

na mych Ojców dawny wzór * 
Czwartak spieszę młody, 


Nie dbam na znój krwawy, trud — 
Polska to rzecz święta! 

Czas wyzwolić z więzów ród! 

Czas pokruszyć pęta! 


Choćby łany zrosić krwią, 
choćby ledz w mogile — 

niech się Polskie Orły lśnią 
długo kryte w pyle! 


Ojców pomścić spieszę skon, 
kruszyć wraże groty! — 

Polskę z wrogich wyrwać szpon, 
Świt rozpalić złoty... 


Na pozycyi Czwartaków, 23 lutego 1916. 


0d Administracyi. 


Celem uregulowania nakładu prosimy 
o możliwie najwcześniejsze nadsyłanie pre- 
numeraty. 

Warunki prenumeraty w nagłówku dzien- 


nika. 
KRONIKA. 
z Kraków, 29 lutego. 


Zebranie właścicieli realneści, Wczoraj wieczo- 


rem odbyła 


zZNne gromad nie 4 WSE - 


ności w sprawie dalszej akcyi o ulgi podatkowe. 
Na zebranie to przybyli między inuymi: prezydent 
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czasowego zarządu towarzystwa zalegalizowa- |gy Leo, wiceprezydenci dr Bandrowski, dr Nowak 
ny statut, poczem w dłuższej przemowie życzył|; Fr. Maryewski, oraz posłowie Zieleniewski i dr 


nowo powstającej instytucyi pomyślnego roz- 
woju, zaznaczając, że ma niepłonną nadzieję, 
iż towarzystwo przetrwa długie lata i łączyć 
będzie w swych szeregach niejedno młode po- 
kolenie. Dla zaznaczenia swego poparcia hr. 
Hutien-Czapski złożył 1.000 marek jako pierw- 
szy dar na kapitał żelazny Towarzystwa. Po 
przemowie kuratora zabrał głos rektor uniwer- 
sytetu, dr Józef Brudziński, życząc To- 
warzystwu pomyślnego rozwoju. Imiemiem To- 
warzystwa podziękowali kuratorowi i jego re- 
ktonowi za troskę i starania około legalizacyi 
Towarzystwa studenci: pp. S. Borkowski i S. 
Miller, jako członkowie prowizorycznego za- 
rządu Towarzystwa. 

W związku z zarządzeniami władz w sprawie 
utworzenia nowej organizacyi szkolnej, Komi- 
tet Obywatelski m. Warszawy wybrał wczoraj 
komisyę, do której powałani zostali pp.: Po- 
morski, Mikułowski, Sosnowski, Radwan, To- 
sio, Kujawski, Dickstein, Zienkowski, Daab, 
Kociatkiewicz, Radoszewski i Kazimierz Życki. 

Wczoraj odbyła się w Warszawie konferen- 
cya ewangieliakich kapelanów wojskowych z 
całego generał-gubernatorstwa warszawskiego. 


Nie można sobie wyobrazić silniejszego kon- 
trastu, jak ten »idyota« wizyi sennej, a bojowni- 
ka bez skazy, nieubłaganego strzelca, pogar- 
dzającego śmiercią żołnierza. A obaj są przecież 
tylko jednym — człowiekiem. Oba ekstremy 
są wiarygodne. I to właśnie jest przecież ta- 
jemnieą każdego talentu poetycznego, iż umie 
przeciwieństwa łączyć i uprawdopodobuiać, za- 
kres możliwości rozszerzać. Kiepski poeta, któ- 
ryby chciał odtworzyć »odwrotną stronę« woj- 
ny, intymności zawodu żołnierskiego, stworzył- 
by śmiesznych bohaterów papierowych. Lilien- 
cron zaś stworzył — ludzi. 

T 

Bohaterowie papierowi. O to właśnie chodzi. 
To właśnie cała klątwa »literatury wojennej. 

U nas obecnie w strasznych zapasach rodzą 
się bohaterowie. Aby im oddać sprawiedliwość, 
aby ich opisać takimi, jakimi w istocie, napra- 
wdę są, nie wystarczy umieć rymować, lub dy- 
sponować szumnem słownictwem z akwizytorm 
literacko-bojowej. Bo wtedy społeczeństwo do- 
staje bohaterów — papierowych. 

Rozmyślnie, jako przykład obrałem obcego 
poetę. Chciałem uniknąć analogii i wytrwać w 
tej milczącem niejako porozumieniu zawartej 
»konwencyi« literackiej, aby jednych nie wy- 
grywać przeciw drugim — za czasu wojny. 

Lecz widząc panoszącą się literaturę poety- 
czną, pomniejszającą naszych bohaterów, ich 
czyny i wielkość, do rozmiarów »wierszyków«, 
poemacików — „musiałem i wskazać na źródła 
tego i sięgnąć do przykładu, któryby naocznie 
okazał, w jakim kierunku musiałoby pójść 
uzdrowienie. Dr B. M. 
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Gross, wreszcie grono radeów miejskich. Przewo- 
dniczył wiceprezydent p. Maryewski. 

P. Zygmunt Mikołajski w zagajeniu zło- 
żył sprawozdanie z działalności komitetu, wybra- 
nego przez poprzednie walne zgromadzenie, który 
zabiegał o ulgi podatkowe i czynił starania o zali- 
czenie Krakowa do grupy A, w której — jak wia- 
domo — władze z urzędu odpisują 50 procent po- 
datków domowo-czynszowych. W końcu p. Mi- 
kołajski imieniem zebranych serdecznie podzięko- 
wał prezydentowi drowi Leowi, prezesowi Kola 
polskiego Bilińskiemu, wreszcie posłowi drowi 
Grossowi za ieh energiczne zabiegi w sprawie ulg 
podatkowych dla Krakowa 

Poseł dr Gross w obszernej mowie szezegoło- 
wo przedstawił uzyskane dla Krakowa ulgi podat- 
kowe, mianowicie przeniesienie naszego miasta do 
klasy drugiej podatków domowo-czynszowych, 
do której Kraków miał należeć dopiero w roku 
1920, uwolnienie od składania fasyj za bieżący 
okres dwuletni i odpis 50 procent podatków do- 
mowo-czynszowych z urzędu z tytułu próżnosta- 
nia i opustów. W końcu wyjaśnił poseł dr Gross 
dotrodziejstwa, uzyskane z ustawy o kapitalizaeyi 
rat hipotecznych i popierał gorąco plan założenia 
wojennego Zakładu kredytowego dla odbudowy 
miast według projektu Kola polskiego i Związku 
30 miast w Galicyi. Mowca stwierdził, że zabiegi 
polskich posłów w powyższych sprawach natrafia- 
ły w Wiedniu na wielkie trudności. 

Adwokat dr Maizels podniósł, że Galicya, 
która przeżyła wyjątkowe czasy, nie powinna być 
ofiarą prowineyj, wojną niedotknięrych. Kraj nasz 
zasługuje na wyjątkowe traktowanie ze strony 
władz centralnych. Uzyskane ulgi podatkowe nie 
są wystarczające wobec katastrofalnego położenia 
właścicieli realności, którzy stracili czynsze z po- 
wodu ewakuacyi i zubożenia ludności. — 50 pro- 
cent opustu jest wlaśnie tylko ulgą formalną, 
gdyż właściciel, który mógłby mieć więcej, niż 50 
procent dochodów, musi to przy następnej fasyi 
podać. Dr Meizels omówił następnie trudności, na 
jakie natrafia sprawa zniżenia stopy procentowej 
od długów hipotecznych, i przedstawił rezolucyę, 
wzywającą naszą reprezentacyę parlamentarną, a- 
by zabiegała o uzyskanie sędziowskiego prawa 
obniżenia tej stopy w wypadkach, na to zasługu- 
jących. Rezolucyę tę jednomyślnie przy- 
jeto. 

P. Mikołajski zwrócił się z prośbą do pre- 
zydyum miasta Krakowa o zniżenio dodatków, 
uchwalonych w Krakowie w dniu 18 sierpnia 
1914 roku. 

Dr Meizels umotywował następnie rezolu- 
cyę, zawierającą wezwanie właścicieli realności do 
zarządów instytueyj hipotecznych o zniżenie sto- 
py procentowej od pożyczek i zniżenie procentów 
zwłoki wobec ciężkiego położenia właścicieli real- 
ności i nadmiaru gotówki, wreszcie wobec nizkiej 
stopy procentowej od wkładek. 

Dyr. Mazanowski omówił sprawę egzeku- 
cyj podatkowych i sprawę jednorazowych wyso- 
kich opłat za budowę bruków i kanałów ulicznych. 

Wreszcie zabrał głos prezydent dr Leo, przywi- 
tanv oklaskami, i odpowiedział na kilku omawia- 


W sprawie jednorazowych ciężkich opłat za bu- 
dowy chodników ulicznych i t. p, na co się wła- 
ściciele realności żalą, dr Leo zwrócił uwagę, że 
prezydyum miasta utworzyło t. aw. »fundusz re- 
gulacyjny", dotowany przez gminę dwoma milio- 
nami koron w tym celu, ażeby właścicielom real- 
ności dawać wygodne raty przy opłatach. Miasto 
płaci za budowę ulicy naraz całą należytość, a na- 
stępnie właścicielom realności rozkłada te opłaty 
ina raty mniejsze Inb większe, zależnie od wysoko- 
ści opłat. Obecnie prezydyum miasta w rozkładzie 
tych rat pójdzie jeszeze dalej, aniżeli w ezasach 
normalnych, nawet do lat 20. Miasto na tem wła- 
rd traci, gdyż płaci wyższy procent od swoich 
rat, aniżeli pobiera od właścicieli reainości (5%). 
Prezydent podniósł, iż miasto w ten sposób w cią- 
jgu kilku najbliższych lat zostanie skanalizowane, 
| wybrukowane, oświetlone i t. p. 

W sprawie zapomóg dla rękodzielników wyja- 
śnił prezydent dr Leo, iż rząd przeznaczył mu do 
dyspozycyi na razie kilkadziesiąt tysięcy koron 
na zapomogi dła rękodzielników, zniszczonych 
wojną, celem ratowanina ich egzystencyi ekonomi- 
cznej, po 500 K normalnie dla jednego. Skoro tyl- 
ko nadejdzie wykaz takich rękodzielników z tutej- 
szych ich organizacyj, wówczas te zapomogi będą 
wypłacane. Prezydent wyraził nadzieję, że rząd na 
ten cel przeznaczy jeszcze większą kwotę. * 

- Wyjaśnienia prezydenta dra Lea przyjęto hucz- 
nymi oklaskami. ` A 

Wkońcu na wniosek inzyniera Kozłowskiego 
wybrano komitet dła założenia ogolnego 
Towarzystwa właścicieli realności Wielkiego Kra- 
kowa. Do komitetu tego weszli pp.: dyrektor 
Mazanowski, Mikołajski, Kozłowski, dr Tarliński, 
Wiśniowski, Bielecki, Neumann, Torbe i H. Eber. 
Komitet ten zajimie się wypracowaniem statutu 
nowego "Towarzystwa. 

O pracę dla superarbitrowanych legionistów. — 
Biuro pośrednictwa pracy dła superarbitrowanych 
legionistów przy departamencie wojskowym N. K. 
N. w Piotrkowie poleca kołom pracodawców na- 
stępujących byłych legionistów, dla których na 
razie niema w swej ewidencyi wolnych  miejse: 
technika dentystycznego, dozorcę robót budowla- 
nych, nauczyciela domowego, leśniczego z egza- 
minem państwowym, trzech pomocników kancela- 
ryjnych, farmaceutę z jednoroczną praktyką, pisa- 
rza gminnego, kelnera, urzędnika bankowego, ma- 
larza kościelnego, blacharza, tapicera i ślusarza. 
Pracodawcy, którzyby posiadali dla kandydatów 
tych u siebie odpowiednie zajęcie, zechcą jak naj- 
rychlej nadesłać oferty z wymienieniem warun- 
ków pod adresem: Departaraent wojskowy N. K. 
N., Biuro pośrcdnietwa pracy, Piotrków. 

Z Krakowskiego Koła Ligi kobiet. Ze szpitali, 
z baraków, z rowów strzeleckich, od chorych i ran- 
nych, od jeńców wojennych, od przymusowych i 
dobrowolnych wygnańców, od walczącej w polu 
młodzieży dochodzą nas wołania o książki. Dotych- 
czasowa ofiarność społeczeństwa na tem polu za- 
spakaja zaledwie w części dające się odczuwać 
potrzeby. W nadchodzących z pola walki listach, 
w ustnych opowiadaniach żołnierzy przejawia się 
prawdziwy głód ezytania, wdzięczność za każdą 
nadesłaną książkę. 

Zorganizowania biblioteczek dla legionistów w 
polu podjęła się sekcya kulturalna krakowskiej 
HEN" By tym cel Z ATU 
mieście naszem. W każdym polskim domu 
znajdzie się z pewnością jedna lub kilka książek, 
które zebrane i wysłane w pole mogą być źró- 
diem radości i siły dla naszych żołnierzy. — Komu 
braknie książek, ten złożyć może pieniądze na ich 
kupno. Każdy, choćby najskromniejszy datek, z 
wdzięcznością przyjęty zostanie. 

Dobrze zorganizowana i przez społeczeństwo po- 
parta akcya w tym kierunku, stworzy z pewnością 
rychło liczne biblioteczki polowe, a słowa wie- 
szczów naszych, uczonych i powieściopisurzy, do- 
trą na pole walk krwawych, na którem rozgry- 
wają się losy świata i naszego narodu, krzepić bę- 
dą umysły, wzruszać serca, radować znużonych, 
ciężkim trudem wyczerpanych niejednokrotnie żoł- 
nierzy naszych. 

s Dodatek drożyźniany dla emerytów. Otrzymu- 
jemy pismo następujące: W Krakowie zawiązał 
się dnia 19 lutego 1916 komitet emerytów pań- 
stwowych, mający za zadanie podjęcie akcyi, ce- 
lem wyjednania dla emerytów, oraz dla wdow i 
sierot po funkcyonaryuszach państwowych doda- 
tku drożyźnianego. Ponieważ sprawa ta wobec pa- 
nującej strasznej nędzy jest bardzo pilną, jednak 
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Na otwarciu konierencyi obecnym był generał- (nych spraw. Przedewszystkiem dr Leo oc | wywołać będą musiały bardzo korzystną 
gubernator von Beseler z dwoma wyższymi ofi- wał za wyrażone mu uznanie za obronę właścicieli konjunkturę gospodarczą i pociągną wielką część 
Z ramienia austryackich władz brał realności w Wiedniu, oraz przyrzekł w dalszym społeczeństwa ku zatrudnieniom i zawodom prze- 
udział jako delegowany reprezentant ewangie- | lagu starać się o dalsze uigi podatkowe. 
lików z ©kupacyi austryackiej superintendent 


mysłowym, czy handlowym, które dotąd były jej 
obce. — Wykładu dyrektora dra Słuszkiewi. 
cza wysłuchała publiczność z wielkiem zaintere- 
sówaniem, dziękując prełegentotwi hucznymi okla- 
skami | a, 

Dzisiaj, wo wtorek, o godzinie 6 wieczór, w 
sali Kopernika na uniwersytecie Jagiellońskim 
odbędzie się wykład dra Władysława Gumplo- 
wieza na temat: »QGeograficzne podłoże dziejów 
narodu polskiego«. Wykłady dra Gumplowicza 
cieszą się liczną frekkwencyą. 

" Wykład docenta dra M. Gumowskiegu pod tytu- 
łem: »Pieczęcie i medale koronacyjne w Pelsce<, 
który odbędzie się w Muzeum Narodowem we śro: 
dę dnia 1 marea b. r., ilustrować będą obrazy 
świetlne z pieczęci majestatycznych królów pol 
skich, począwszy od AHI. wieku, oraz z monet 
i medali, bitych na pamiątkę koronacyj królew- 
skich. Pierwszorzędne te nieraz dzieła sztuki me- 
dalierskiej i złotniczej świadczą o wysokim sto 
pniu artystycznej kultury w Polsce, a przedsta 
wiają nam portrety królów polskich, często w ko 
ronacyjnym stroju i całym majestacie krolewskim 
Znaczna część zabytków, nieznana ogółowi, po 
chodzi z Muzeum im. E. hr. Czapskiego i z nick 
zdjęte zostały ilustracye świetlne. . 

Koncert Heieny Zboińskiej-Ruszkowskiej, Na 
dzień 19 marca zapowiadają afisze koncert wiel- 
kiej śpiewaczki polskiej w sali »Sokola«. P. Rusz- 
kowska zaczęła swoją karyetę artystyczną w roku 
1000 na scenie teatru Skartkowskiego we Lwo 
wie, potem przez dwa lata śpiewala w teatrze miej- 
skim w najpiękniejszych czasach dyrekcyi Pa”li. 
kowskiego, kreując partyę Bronki w »Janku« Że- 
leńskiego i Ulany w +Manru« Paderewskiego. Trzy 
następne sezony wypełniła działalność na scenie 
opery warszawskiej, gdzie p. Ruszkowska $piewa- 
ła wszystkie partye dramatyczne. W roku 190€ 
gościła znakomita artystka na scenie cesarskiej 
opery w Wiedniu, od roku 1307 zaś śpiewała wy- 
łącznie na dalekim świecie, zaczynając światową 
karyerę w Palermo, pò którem zaraz nastąpiła 
imedyolańska La Scala. W roku 1908 pozyskano 
artystkę naszą do Buenos Ayres, w sezonach roku 
1909 i 1910 śpiewała w operze królewskiej w Ma 
drycie, następnie przez trzy lata każdej wiosny 
w Barcelonie w partyach bohaterek Wagnerow- 
skich. Jak wielką sławą cieszy się p. Ruszkowska 
we Włoszech, najlepszym dowodem jest wspołu 
dział artystki naszej w uroczystych przedstawie- 
niach Verdiowskich w medyolańskiej Scali w roku 
1913—1914, w których dwanaście razy śpiewała 
Aidę. Aż do wybuchu wojny włoskiej śpiewała je- 
szcze p. Ruszkowska w Weronie i Bolonii. "Tej 
miary artystkę, stojącą dzisiaj na szczycie rozwo- 


ju swojej sztuki, usłyszy -publiczność krakowska 


Bogaty program podają afisze. Bilety sprzedaja 
księgarnia Polska, ulica Sławkowska L. 3, 

VIII koncert kameralny instytutu muzycznego 
zgromadził, jak wszystkie poprzednie, bardzo liez- 
ną i bardzo dystyngowaną publiczność ze sfer in- 
teresujących się muzyką. Wobec tak niezwykłej 
frakwencyi, usprawiedliwionej wysokim artystycz- 
nym poziomem produkcyj, mała sałka instytutu « 
kazuje się o wiele za szwzupłą na pomieszczenie 
audytoryum. Niedzielne popołudnie przyniosło 
program poświęcony Sehumannowi. Prof. Z. Prze- 
omski, świetny pianista, przedstawił się jako wy- 
soce inteligentny i pelen temperamentu wykonaw- 


chimant ciej, rozwijając w „Kar- 
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brawurę i żywą kolorystykę w cieniowakiu różno- 
rodnych motywów wiełkiemo romantyka. Sposób 
interpretacyi niesłychanie zajmujący o silnie imdy- 
widualnem zabarwieniu wykazał zmakomity roz- 
wój zarówno w technice jak i pogłębieniu myślo- 
wem gry cemionego pianisty. 

Część wokalną koncertu reprezeatował znany 
wykonawca pieśni dr Rawicz, który w traktowa- 
niu cyklu klejnotów pieśniowych Sehumanna wy: 
kazał, obok zalet glosu, doskonałe wyszkolenie te- 
chniczne i kulture muzyczną, objawiającą się w 
pełnem smaku frazowaniu, co szczególniej ujaw ska- 
ło się w pieśniach „Kwiat lotosu“ i „Xoe Księży. 
cowa', śpiewanych po niemienku. Akampansament 
fortepianowy spoczął w rutynowanych rękach pani 
CzoprUmiautowej. Wszystkie numery programu 
były e zapałem oklaskiwane. 

Kursa literackie. Program wykładów na kursach 
literackich przy Instytucie muzycznym na bieżący 
tydzień jest następujący: wtorek: »Stroje rzym 
skie« (T. Błotnicki); środa: »Ubiory w Etruryiz, 
czwartek: »Wiek Augusta« (profesor Szy jkowskij; 
piątek: »Barwa mowy« (dyr. Gabryelski); sobota: 


|»Dziennikarstwo« (artykuły polityczne) redaktor 


połączoną ze znaeznemi i nieuniknionemi Kkoszta- | prokesch. 


mi, na korespondencye, wygotowanie memoryałów 
i wyjazd delegatów do Wiednia, przeto na pokry- 
cie tych kosztów uchwalono jednorazową wkładkę 
od osoby 2 korony. Upraszamy przeto wszystkich 
interesowanych o bezzwłoczne zgłoszenie swego 
przystąpienia do komitetu, oraz przesłanie wkładki 
na ręce skarbnika p. Bolesława Grudzińskiego, e- 
mcrytowanego e. k. komisarza str. skarb. w Fod- 
górzu, ul. Kopernika 8. Do ułożenia memoryału 
potrzebny jest statystyczny materyał, strat emery- 
tów, wdów i sierot, jakie ponieśli z powodu zni- 
szczenia mieszkań i urządzeń w czasie inwazyi nie- 
przyjaciela, oraz z powodu ewakuacyi. W tym ce- 
lu podać należy: imię i nazwisko dotyczących osób, 
adres, oraz wysokość poniesionej szkody. Wobec 
tego upraszamy również o bezzwłoczne nadesła- 
nie tych dat na ręce p. Cyryla Tehórzewskiego w 
Krakowie, ul. Lelewela 14. 

Przewodniczący Komitetu dr Karol Górski, emer. 
e. k. radca sądu wyższego. 

Z uniwersytetu, Janusz SŚtrzeszewski, rodera 
z Arcelina w Królestwie Polskiem, otrzymał w uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 

Wykłady Instytutu ekonomicznego N. K. N. 
Wobec licznie zebranej publiczności w sali Koper- 
nika na uniwersytecie Jagiellońskim mówil wczo- 
raj dyrektor Banku przemysłowego, dr Zdzisław 
Słuszkiewiez, na temat: »Przemysł i handel 
w Polsce«. Prelegent przedstawił w bardzo sumien- 
nie opracowanym referacie rozwój przemysłu i 
handlu w trzech zaborach, porównywując wzajem- 
nie stosunki gospodarcze. Specyalny nacisk położył 
prelegent na rozwój historyczny, wysnuwając zeń 
wnioski odnośnie do dzisiejszych stosunków. Wie- 
le ciekawych i pogłębionych uwag zawierała część 
wykładu, poświęcona odbudowie kraju i przemy- 
słu krajowego. Prelegent proponował stworzenie 


Ze statystyki miejskiej. Według sprawozdania 
miejskiego Biura statystycznego w grudniu zeszie- 
go roku urodziło się 293 dzieci, z czego 283 żywo, 
10 nieżywo; ślubnych 236, nieślubnych 57; chło- 

ców 142, dziewcząt 151. Urodzeń bliźniaczych 
było 4. Małżeństw zawarto 45, z tego 18 chrze- 
ścijańskich i 27 żydowskich. — Na ogólną liczbę , 
zmarłych wynoząwą 352 osób, było Krak awian 252,7 
obcych 100, mężczyzn 213, kobiet 139, chrześcijan! 
303, żydów 51. Osób stanu wolnego zmarło 145, 
małżeńskicgo 182, wdowiego 66, 1 mężczyzna roz- 
wiedziony i 7 osób miewiadomego stanu eywinego. 
Ze względu na quzyczynę Śmierci, najwięcej osób 
zmarło na grużlicę (81), a następnie na zapalenie 
płuc (48). Na choroby dróg oddechowych zmarło 
22, na choroby serca 31, Z powodu uwiądu starcze- 
go 29, nowotworów 16, zapalenia nerek 15, tyfu- 
su brzusznego 3, dyfteryi 4 i t. d. Dzieci w wieku 
do 15 lat zmarło 82, osób dorosłych liczących 
od 15—50 lat życia 132, od 50—70 łat życia 78 i 
starców ponad 70 lat 60. 

W grudniu zapadło 180 osób miejscowych na 
choroby zakaźne, nie licząc 61 obcych, leczonych 
w tutejszych szpitalach. Na szkarlatynę zachoro- 
wał» 22 Krakowian, na tyfus brzuszny 17, na różą 
24, na odrę 16, na ospę 8, czerwonkę 6, dyfteryę 
12 it. d. Zmian w stanie posiadania realności było 
21, z czego 15 przez kontrakt kupna i sprzedaży, 

W ciągu grudnia przywicziono do Krakewa 
8336 hektolitrów napojów alkoholowych, w czem 
5710 hl. piwa, 4170 sztuk bydła rogatego i cie- 
ląt, 186 owiec i kóz, 3589 sztuk trzody chlewnej, 
77.980 kg. mięsa i wędlin, 33.856 sztuk drobiu i 
gołębi, 247 sztuk ptactwa dzikiego, 32 sarny, 2441 
zajęcy, 58.214 kg. ryb i 435.593 kg. owoców. 


2 kralu. 
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centralnego biura dla studyów i 
nad przemysłem, celem zbadania stanu| Mosty Wielkie. (Zniszczenia wojenne. — Qdbu 
przemysłu w Królestwie i Galicyi i informowania |dowa. — Administracya i aprowizacya). Mosty 


przemysłowców, gdzie i dla jakich przedsiębiorstw | Wielkie, miasteczko o trzy mile od Żołkwi polo- 
istnieją najlepsze warunki bytu i rozwoju. Prele-|żone, ucierpiały od działań piemyeh, zwłaszcza 
gent jest zdania, że kolosalne zapotrzebowanie |podezas odrotn Rosyan, bardzo znacznie. 


materyałów i rąk do pracy, a stosunkowo mała ich 


Podczas pobytu swego Rosyanie powiesili tu kil- 


wD 


à Wtorek; 29 Lutego 1916: 


" 


NOWA REFUKMA 


a a LE MŮ 


ku żydów, a mniejsze prześladowania działy się | rok jubileuszowy Ściąga zawsze do Rzymu miliony | wagi. Cena cieląt i nierogacizny pozostała niezmie- 


prawie codzienne. Konie, bydło, wozy i t. d. zare- 
kwirowali, a oprócz tego pobierali od mieszkań- 
ców w różnych formach okup gotówką. Najgor- 
sze jednak chwile przyszły na miasto w połowie 
czerwca. — 20 czerwca podpalili Rosyanie przede- 
wszystkiem śródmieście; rynek cały prawie splo- 
nął. Spalili też Rosyanie dwa mosty, prowadzące 
przez Ratę. 

Obecnie miasto wraca do życia normalnego i za- 
czyna się odbudowywać, W jesieni roku ubiegłego, 
a nawet już i w miesiącach zimowych zbudowano 
w Mostach na zlecenie władz i na podkład fundu- 
szu państwowego dziewięć baraków prowizory- 
cznych, służących za dorywcze pomieszczenie lu- 
dzi, którzy skutkiem pożaru znależli się na zimę 
bez dachu nad głową. Budowę uskutecznili przed- 
siębiorcy budowlani żółkiewscy, przy pomocy rze- 
mieślników mosteńskich. — Każdy barak stanowi 
mieszkanie dla ośmiu partyi, tak więc siedemdzie- 
siąt kilka rodzin pogorzelców znalazło nie najgor- 
sze mieszkacie w ehwili obecnej; na wiosnę zaś 
planowana jest dalsza budowa baraków. 

Burmistrzuje teraz w Mostach aptekarz p. 
Krauss, funkcyę zastępcy burmistrza spełnia p. 
Samson, a sekretaryat gminy nadal sprawuje p. 

"Katz. Aprowizacya miasteczka nie utyka, gdyż 
zasila się ona z własnego prowiantu zhożowego: 
nie brak też mąki, sprzedawanej po eenach taryfo- 
wo ustanowionych. Cena masła wynosi przeciętnie 
sześć do siedmiu koron, słonina po 6 koron za kilo- 
gram, jaja sprzedaje się po 7 hal. za sztukę, — 
Mięso wołowe, którego kilogram (nie pierwszej sor- 

„ty) niedawno jeszcze płacono po 2 K 40 h, pod- 
skoczyło już do kwoty 3 K 20 h. 

Brzeżany, w lutym. (Zniszczenie miasta i powia- 
tu, — Zniszczenie bibliotek). W pośród zniszczo- 
nych powiatów Galicyi jedno z pierwszych miejsce 
zajmuje powiat bzeżański. — W samem mieście, 
przez które przepływa Złota Lipa, toczyła się wal- 
ka pozycyjna przez dwa miesiące, podczas której 
spłonęło przedmieście Chatki i północna część 
tynku, ponadto wszyscy mieszkańcy w mieście zo- 
stali zupełnie obrabowani. Niepowrotną szkodą 
jest zniszezenie 20.000 tomów liczącej biblioteki 
przy tutejszym Sokole, w której znajdowały się na- 
wet rzadkie cenne okazy, a które sokdaci rosyjscy 
sprzodawali straganiarzom po kilka groszy. — 
Również biblioteka w Raju Jakóba br. Po- 


ke p» wraz z wieloma eennemi obrazami u- 
icgła znacznemu uszkodzeniu 


W powiecie wszystkie prawie folwarki zniszczo- 
ne, brak inwentarza i zboża na zasiewy, zaś wobec 
blizkości terenu wojennego więksi rolnicy wstrzy- 
mali się z robotami wiosennemi w polu, wskutek 
czego ogromna połać kraju leżeć będzie odłogiem, 
narażając widaścicieli i kraj na wielkie straty. 

To samo dotyczy miejscowego przemysłu budo- 
wlanego. Powiat posiada trzy cegielnie kręgowe, 
z kiórych dwie trudniły się wyrabianiem dachó- 
wek -— piece i kominy, lecz zniszczone susznie, 
urządzenie wewnętrzne i zdemontowane maszyny 
wymagają wkłudów, uby rozpocząć mogły robotę. 
Wobec doszczętnie zniszczonych zabudowań 
wszystkiech folwarków w powiecie i wsi położo- 
nych wzdłuż Złotej Lipy, a tem samem gwałtowne- 
g0 zapotrzebowania cegły w najbliższej przyszłości, 
należałoby rekomstrukcye cegielń natychmiast prze- 
prowadzić i nie ulega wątpliwości, że interesowani 
przystąpiliby do pracy natychmiast, gdyby rząd 
zechciał dać jakiekolwiek zabezpieczenie przed ry- 
zykiem wojennem, 


<a świata. 

Występ pianistki polskiej w Wiedniu. Donoszą. 
nam z Wiednia: W koncercie orkiestry »Tonkiinst- 
lerow«, który odbył się dnia 20 b. m, wzięła u- 
dział także pianistka p. Bronisława Różecka, która 
odegrała koncert Es-dur Liszta. Znakomita techni- 
ka i pelna temperamentu i odczucia gra tej pianist- 
ki zaskarbiły jej zasłużone i huczne oklaski. 

Brak wieprzowiny w Budapeszcie, Donoszą z Bu- 
dapesztu, że od kilku dni panuje tam zupełny brak 
mięsa wieprzowego. Powodem braku jest masowe 
wywożenie węgierskiej nierogacizny do Wiednia, 
gdzie płacone są ceny wyższe niż w Builapeszcie. 

Włoskie aeroplany systemu Caproniego. Przy o- 
stalnim, niedałym zresztą ataku lotników wło- 
skich na Lublanę, wpadł w ręce austryackich żot- 
mierzy nieuszkodzony aeroplan włoski, najnowsze- 
50 typu t. z. „Caproni“, Załoga tego aeroplanu, 
który masiał wylądować poza linią wojsk austrya- 


—— 


okich, chciała go zniszczyć, aby nie dopuścić, by: 


tajemnica konstrukcyj dostała się w ręce nieprzy- 
may tlmia ten jednak unicestwiono, aparat 
$ w stanie jak najlepszym wpadł w ręce austrya- 
Gkie. Caproni jest to dwuml: i A 
! p jest to dwumplatowiee ogromnych 
rozmiarów, Rajtwowszego typu. Konstruktorem je- 
go jest inżynier włoski Caproni, któremu po diu- 
gich próbach udało się wreszcie stw orzyć aparat 
bojowy. Ponieważ acroplany używane w armi 
austro-węoierskicj madawaly się prawie wyłącznie 
ao służby wywiadowczej. przeto marzeniem lotni- 
ków austryackieh było dostać w swoje ręce przy- 
najmniej jeden aparat Cuproniego, służący do wal- 
w powietrzu. Konstrukcya tego aparatu, zbu- 


dowanego już w ezasie wojny, była pilnie strze- 
mą. Zaloga Caproniego stanowi trzech żołnie- 


kilkuset RANAN 4 cu zabrać na raz bomby o 
a wy a = 
Deficyt Watykanu. Wojna światowa przyniosła 
powazne klopoty finansowe także Watykanowi, 
a to wskutek ubytku wielkich dochodów. jakie Wa- 
tykan ozespał tytułem Świętomietiza. Wprawdzie 
papież Pius IX pozostawił wielki majątek kościel- 
ny, wynoszący okolo 100 milionów lirów, ale za 
czasów pontyfikatu Leona NII majątek ten wsku- 
tek nieszczęśliwych operueyj finansowych stopniał 
do kwoty 70 milicnów lirów, co spowodowało ró- 
wnicż znaczny ubytek w dehodach Watykanu. — 
Świętopietize naiplywało do wybuchu wojny w 
twzech oezwartych z Francyi i Belgi. Dzisiaj zaś 
ani z Fraucyi niz Belgii Watykan nie ma żadnych 
dochodów, zwlaszcza że papież Benedykt XV po- 
lecit kardynałowi w Paryżu Amette owi i kardyna- 
tka bolgijskiemu Mercierowi, aby datków na Wa- 
voia 3 obu krajach, jako ciężko dotkniętych 
pe n zbieramo, lecz obracano je raczej Di 
ZE ee dzy, panującej wśród ludności. 
Lata 1914 i 1915 prz i r N g d fi- 
cyt ponad 6 milionów rów, Maiabaczanowi den 
ł 1 SAW ow. W e, b. defrcyt ten 
będzie znacznie większy, Wprawdzie papież wpro- 
wadził w całym zarządzie wielkie oszczędności, 
zmniejszył pensyę urzędników i dochody kardy na- 
łów da> minimum, ale wszystkie te zanządzenią s 
niewystarczające. Dopóki wojna będzie trwała, fi. 
manse Watykanu nie będą się mogły polepszyć 
Papież Benedykt XV postanowił wobec tego rok, 
który nastąpi po zawarciu pokoju, ogłosić jako rok 
jubilcuszowy. Pielgrzymkiurządzane przez wiernych 
w takim roku do grobów św. Pawła i Piotra, po- 
łączone są z wielkiemi odpustami. Z tego względu 


pielgizymów, a datki przez nich składane, zasilaj: 
pokaznie kasy watykańskie. — Rok jubileuszowy 
wprowadził po raz pierwszy papież Bemedykt VIN 
ogłaszając rok 1300 jako jubileuszowy. Lata ju- 
bileuszowe miały przypadać następnie co 100 lal, 
w wickv XVI jednak przypadają już co 25 lat. — 
Ostainim rokiem jubileuszowym był rok 1900 z. 
pontyjikstu Leona XII, najbliższym zaś rokiem 
jubiieaszowym będzie prawdopodobnie rok 1915 

Kłopoty prez, Wilsona. „Frankf. Zig." donosi 
z Nowego Jorku: Prezydent Wilson i jego mal- 
żonka byli zmuszeni niedawno rozstrzygnąć trudną 
i ałopotliwą kwestyę. Mianowicie w Białym domu. 
stosownie do uświęconego tradycyą zwyczaju, od- 
bywają się każdej zimny specyalne przyjęcia; jednu 
z nich urządza się osobno dla przedstawicieli dy- 
plomatycznych, rezydujących w Waszyngtonie. — 
W ubiegłym roku przyjęcia te nie odbyły się z po- 
wodu, iż p. Wilson był w żałobie po swej pierwszej 
żonie. W bieżącym jednak roku mie było odpowie- 
dniej przyczny, aby przyjęć tych nie urządzać, — 
Trudność zaś polegała w tem, jak urządzić przy- 
jęcie dla dyplomatów wobec toczącej się wojny, 
skoro naraz nie można było zapnosić przedstawi 
cieli stron wojujących. Postanowiono więc urcą- 
dziz dwa przyjęcia. Ale tu powstało znowu pytanie. 
co zrobić z przedstawicielami państw neutralnych? 
Z reezątku planowano, aby ma każde przyjęcie za 
prosić przedstawiciełi tych państw neutralnych. 
kture najbardziej sympatyzują z państwami, dla 
przedstawicieli których urządzone było przyjęcie. 
Lecz slusznie zwrócono uwagę ma to, że w ten 
sposób mogłyby powstać mowe powikłania dyplo- 
ma/yczne. I kiedy zastanawiano się w Białym do- 
mu nad tą trudną kwestyą, z pomocą przybyła mło- 
da żona prezydenta, która rozstrzygnęła ją w ten 
sposób, że zaproponowała zaprosić przedstawicieli 
państw neutralnych na oba pnzyjęcia bez względu 
|na polityczne ich sympatye. Tak się też stało, a 
neutralni wyszli na tem znowu najlapiej, byli bo- 
wiem na dwóch ucztach: — gdzie dwóch się bije, 
trzeci korzysta, 


Odznaczenie rabina polowego. Za znakomitą 
i pełną poświęcenia służbę wobec nieprzyjaciela 
nadał cesarz rabinowi polowemu, drowi Rernar- 
dowi Templerowi, złoty krzyz zasługi z koroną na 
wstędze medalu waleczności. Dr Templer, który 
przed wojną był rabinem i profesorem religii Moj- 
zeszowej w Wiedniu, jest autorem szeregu powa- 
źnych prac naukowych. Po wybuchu wojny z0- 
R SE wojskowyni „W Wiednin, poczem za- 
a. ona Et bojowy. Po 13-miesięcznym 
ie, zostai dr Templer przeniesio- 

ny do Krakowa, jako rabin twierdzy. 


Ślub. Dnia 26 b. m. w kościele QQ. Karmelitów 
odbył się ślub p. Romualda Wierusz-Kowalskiego, 
c. i kskapitana artyleryi, syna Ś. p. Zygmunta, rad- 
cy sądowego, uczestnika powstania 1863 roku, 
i Zenobii z Bereźniekich, z p. Józefą Wachholzó- 
wuą4, córką profesora uniwersytetu Jagielońskie- 
go dra Leona Wachhołza i Józefy z Jelita Saryusz 
Małeckich. * 
rOWSZEĘŁMHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 

=" ul. św. Anny 6. c my 
Program na marzec. 

Środa dna 1 marca: prof. dr Józef Rostafiński: 
„Obce rośliny i zwierzęta w Polsce na tle jej kul- 
tury" (część I z obrazami świetlnymi). 

Piątek dnia 3 marca: prof. dr Józef Rostafiński: 
„Obce rośliny i zwierzęta w Polsce ma tle jej kul- 
tury“ (część II z obrazami świetlnymi). 

Niedziela dnia 5 marca: prof. dr Adam Krzyża- 
nowski „Rolnictwo w Polsce“ (część I). 

Środa dnia 8 marca: prof. dr Adam Krzyżanow- 
ski: „Ralniotwo w Polsce" (część II). 

Piątek dnia 10 marca: prof. dr Ignacy Chrza- 
nowiski: „Stanisław Staszye*. 

Niedziela dmia 12 marca: doc. dr Władysław 
Konopczyński: „Komisya edukacyjna”. 

Środa dnia 15 marca: prof. dr Franciszek Bu- 
jak: „Handel i drogi handlowe w Polsce“. 

Piątek dnia 17 marca: prof. dr Adam Wrzosek: 
„Tadeusz Czadki i Uniwersytet wileński". 

Niedziela dnia 19 marca: radca dworu prof. dr 
Stanisław Smolka: „Ksawery Lubecki, jego pro- 
gram i działanie (1810—1830) ezęść I. 

Sroda dnia 22 marca: prof. dr Franciszek Bu- 
jak: „Przemysł w Polsce“. | 

Piątek dnia 24 marca: radca dwom prof. dr Sta- 
nistaw Smolka: „Ksawery Lubecki. jego program 
i działanie (1810—1830) część II. 

Niedziela dnia 26 manca: prof. dr Stanisław Ku- 
zaa: oka izua warszawska. 

a L m + . 
Zimmermann: „Ksiądz POA niers 
zator życia gospodarczego w Poznańskiem*. GE, 
| Piatek dnia 31 marca: mrof. dr Stanisław Ciecha- 
| nowski: „Rzeaznicy wychowania fizycznego w Pol- 
| sce". 

Wszystkie wykłady odbywać się będą w sali za- 
kladu zoologieznego, ulica św Ammy 1. 6, I piętro. 
Początek wszystkich wykładów o godz 7 wieczo- 
rem, — Wstęp 20 hal, dla młodzieży szkolnej 
10 hal. 


Repertoar teatru miejskiego 
im. Juł. Słowackiego. 
Wtorek: „Synek admirata“. 
Środa: „Ciocia z Honfleur“, 
Czwartek: „Symek admirała", 


Dział ekcnomiczny. 


Sprawozdanie z targu krakowskiego na bydło. 
W ubiegłym tygodniu od 19 do 25 lutego b. r. 
sprowadzono buhaji 209, wołów 4, krów 257, jałó- 
wek 186, razem bydła rogatego 606, cicląt 657, 
owiec i kóz 7, nierogacizny 671. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi za 4 sztuki wo- 
łów II jak. od 302 do 802 K, przeważnie po 302 KS 
za 26 sztuk buhaji H jak. od 230 do 261 K, prze- 
ważnie po 240 K; za 112 sztuk buhaji III jak. od 
187 do 229 K, przeważnie po 204 K; za 28 sztuk 
krów II jak. od 236 do 275 K, przeważnie po 236 K; 
2a 85 sztuk krów Jil jak. od 192 do 225 K, prze- 
ważnie po 200 K; za 17 sztuk jałówek II jak. od 
226 do 260 K, przeważnie po 226 K; za 74 sztuk 
jałówek III jak. od 190 do 228 K, przeważnie po 
200 K; za 188 sztuk bydła chudego bez względu 


ą|na rodzaj i wiek od {3u do 186 K, przeważnie po 


183 K; za cielęta od 145 do 263 K, przeważnie po 
200 K; za owce od 192 do 192 K, przeważnie po 
192 K; za nierogaciznę na bitą wagę od 420 do 
464 K, przeważnie po 440 K. 

W porównaniu z cenami poprzedniego tygodnia 
płacono drożej za buhaje o 10—12 K, za krowy i 


jałowki o 2 K, bydio chude o 12 K za 10U kg. żywej | 


niona. Z niesprzedanych 72 sztuk wyprowadzono 
do rzeźni 46 sztuk bydła rogatego. Sprowadzone 
ua targ zwierzęta pochodziły z zachodniej części 
kraju. 

* Targ na bydło rozpłodowe i użytkowe rasy 
czerwonej polskiej, urządzony staraniem €. k. To- 
warzystwa rolniczege krakowskiego, odbędzie się 
w dniu 10 marca b. r. (piątek; o godzinie 9 rano 
w Tymbarku (stacya kolei koło Limanowej) na 
tamtejszej targowiey. Targ ten nastręczy hodow- 
čom z okolic, gdzie brak bydła, sposobność naby- 
cią materyału hodowlanego i użytkowego. Zaku- 
pno odbywać się będzie za gotówkę. 

* Kurs chowu drobiu w Krakowie. Jak już wspo- 
minaliśmy, Wydział krajowy , otwiera w sobotę 
dnia 4 marca b. r. oŚmiotygodnioy kur: chowu 
drobiu z praktycznemi demonstracyami wylęgania 
kureząt. Kierownictwo kursu i praktycznych de- 
monstracyj objęła p. Klementyna Stasiniewiczowa, 
nauczycielka krajowa i b. właścicielka zakładu 
chowu drobiu w Zielonej pod Rawą Ruską. Kurs 
odbywać się będzie w dwóch budynkach na placu 
wystawy architektonicznej obok parku dra Jor- 
dana. Budynki te i przyległy kawałek gruntu 
prezydyum miasta Krakowa ofiarowało kezintere- 
sownie na cel kursu i poczyniło w nich kosztem 
własnym odpowiednie adaptacye. Celem kursu jest 
zaznajomienie, tak teoretyczne, jak praktyczne, 
uczenie z wylęganiem i wychowem drobiu, oraz 
z tuczeniem i przygotowaniem drobiu do sprzeda- 
ży. Po ukończeniu kursu pilne uczenice otrzymają 
odpowiednie świadectwa, potwierdzone przez de- 
legata Wydziału krajowego. Oplata za cały kurs 
wynosi 30 K, które przed rozpoczęciem kursu na- 
lcży uiśeić w e. k. Towarzystwie rolniczem w Kra- 
kowie. Kandydatki, które u$siły jnż opłatę za 
kurs w kwocie 50 K, stosownie do pierwotnego 


ogłoszenia, mogą się zgłosić po odbiór kwoty 20 
koron. ; 


Pewność zwycięston w Bułganyi. 
Budapeszt, 29 lutego. 
Z Sofii donoszą: 


Premier Radosławow oświadczył wobec po-|- 


słów do sobranja: Ostateczne zwycięstwo mo- 
carstw centralnych nie ulega żadnej wątpliwo- 
ści. Nawet gdyby cały świat zaatakował Niem- 
ców, Niemcy wspólnie z Austro-Węgrami, Buł- 
garyą i Turcyą odniosą ostateczne zwycięstwa. 


Tułaczka wojsk serbskich. 


(Fel. c. k. Biura koresp.) 
Genewa, 29 lutego. 
Według doniesienia Agenecyi Havasa nastę- 
pca tronu serbskiego i prezydent serbskich mi- 
nistrów Pasicz mają się udać do Paryża na 
konferencyę w sprawie dalszego użycia wojsk 
serbskich. 


Bomunizzt resYiszi, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 29 lutego. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra- 
wozdanie rosyjskiego sziałku generalnego z dn. 
27 lutego: Front zachodni: Ożywiony ogień ar- 
tyleryi i karabinów maszynowych w odcinku 
Rygi. Zgłoszono dobry skutek naszej artyleryi. 
Koło Leede (11 km. na południowy wschód od 
Friedrichstadtu) nasze patrole dokonały udałe- 
go ataku w celach wywiadowczych. Zaatako- 
wały one bez strzału pozycyę niemiecką i wie- 
lu Niemców zabiły. Koło llukszty zacięta wał- 
ka o posiadanie jednego kawałka rowu trwa 
dalej. 


W Paryżu trwoga. 
(Tel. e. k. Biura koresp.). 


Medyoian, 29 lutego. 

W sprawozdaniu, nadesłanem z Paryża, ko- 
respondent »Secola«, który jeszcze z okazyi 
podróży prezydenta francuskich ministrów 
Brianda do Rzymu wskazywał na potrzebę je- 
dnolitej i równoczesnej akcyi wojennej wszyst- 
kich mocarstw czwórsojuszu, jest niepocieszony 
z tego powodu, że Niemcy ponownie mieli moż- 
ność zebrać broń i wojsko na miejscu im do- 
godnem. Korespondent podnosi wielkie korzy- 
ści, jakieby przyniósł Nieneom sukces koio 
Verdun. Pg 

Korespondent ten kreśli dalej wygłąd dzisiej- 
szego Paryża i zauważa, że miasto to jest dzi- 
siaj przejęte trwogą. Ulice są mało ożywione a 
kawiarnie puste. W teatrach znać smutne u 
sposobienie wśród publiczności. Przez bulwary 
przeciągają ambulanse z przywiezionymi świe- 
zo rannymi. Do tego przyłącza się ciągła śnie- 
życa. Ziemia okryta jest śniegiem jakby calu- 
nem. 


Prasa francusku i angielska 
o walkach pod Verdun, 


Rotterdam, 29 lutego. 

Z Paryża donoszą: 

»La Patrie« omawiając walki pod Verdun pi- 
sze: W razie jeżeli Verdun padnie, jedynem 
tego następstwem będzie, że front francuski 
będzie się musiał cofnąć dalej na południe o 20 
kilometrów. 

Rotterdam, 29 lutego. 

»Nation« oświadcza, że ofenzywa niemiecka 
pod Verdun nie doszła jeszcze do punktu kul- 
minacyjnego. Upadek tej twierdzy pociągnie 
zą sobą poważne następstwa. 

Wrażenie w Anglii. 
Haga, 29 lutego. 

Z Londynu donoszą: 

W angielskich kołach wojskowych przyznają 
otwarcie, że Niemcy odnieśli pod Verdun po- 
ważny sukces. 


Straty koalicyi na morzu. 


(Tel. c. k. Biura koresp.). 
Londyn, 29 lutego. 
Biuro Reutera donosi: 
Wyratowani z okrętu »Maloja« przybyli tu 
wieczorem i oświadczyli, że po wybuchu po- 
czął się okręt natychmiast przechylać. tak. że 
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niemożliwem było użycie części łodzi. Wiele | Wstrzymanie awansu urzędników w Kumumii, 


osób musiało skakać do morza przez pokład, 


Bukareszt. W Izbie oświadezył minister o- 


gdyż okręt w ciągu dziesięciu minut zatonął. | światy w odpowiedzi na interpelacyę w sprawie 


Wiele osób odniosło rany. 
wiadomości miało się na okręcie znajdować o- 
gółem 411 osób, w tem 42 kobiety i 18 dzieci. 
Z 214 marynarzy indyjskich zatonęło 83. 
Francuski parowiec »Trignak« zatonął na 
„i Północnem. Pięciu ludzi wyratowano, 26 
rak. 
l Londyn, 29 lutego. 
(Doniesienie biura Reutera). Towarzystwo 
Peninsular Oriental podaje do wiadomości, że 
z 119 pasażerów okrętu »Maloja« miała się u- 
ratować większa ezęść. Okręt został między 
Dover a Folkestone trafiony przez minę w tyl- 
ną część. Morze było bardzo wzburzone. Kapi- 
tan próbował najechać okrętem na brzeg, ale 
mu się to nie udało, ponieważ hala maszyn była 
zalana wodą. 
3 Londyn, 29 lutego. 
Załoga angielskiego parowca pocztowego 
»Maloja« (o pojemności 12.431 ton) została po 
wiekszej części uratowana, podobnie jak załoga 
parowca »Empress of Fort William« (2:181 
ton), który pośpieszył pierwszemu okrętowi z 
pomocą Í również najechał na minę. 
Londyn, 29 lutego. 
Agencya Lloydu domosi: 
Rosyjski parowiec „Peczenga* (1647 ton) 
zostai zatopiony. 15 osób uratowano, 


więzienie zati parowca T omieckiego. 
(Tel. e. k. ©” karesp.) 
Amsterdam, 29 lutego. 
Jak jeden z tutejszych dzienników się do- 
wiaduje, donosi »Times« z Teneritfy, że nie- 


miecka załoga parowca »Westburnex została u-! 


więziona, gdy wylądowała po zatopieniu paro- 
wca. Władze hiszpańskie podały jako powód, 
że parowiec został zatopiony na wodach neutral- 
nych. 

Komendant niemiecki oświadczył, że okręt 
zatonął z powodu eksplozyi kotła. 


Autentyczry list Wilsona. 

(Tel. e. k. Biura koresp.). 

j Berlin, 29 lutego. 
»Lokal-Anzeiger« ogłasza na podstawie ii- 
formacyi, otrzymanej od korespondenta »Chi- 
cago Daily News«, tekst litsu prezydenta Wil- 
sona do senatora Stone, podany już przez Biu- 


ro Reutera. Dziennik stwierdza, które ustępy 


Biuro Reutera opuściło, względnie w których 
przez wypuszczenie pewnych słów przekręciło 


sens. Z tych wyjątków wynika, że list miał ka : 


wskroś odmienne brzmienie. Między innemi po- 


wiada Wilson wyraźnie w liście swym do scna-|Ą 


tora Stone, że nie miał dotychczas powodu po- 


wątpiewania w dobrą wiarę mocarstw central- |g 
nych i w dotrzymanie przez nie obietnic i jest || 


osobiście przekonany, że i w przyszłości nie bę- 
dzie miał do tego powodu. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


| Wiedeń, 29 lutego. 
Na odbytem wczoraj posiedzeniu w minister- 
stwie skarbu w kwestyi ponownego otwarcia 


podjęcie rudy na giłdce wiedaśgkij 


ograniczonego ruchu prywatnego na giełdzie || 


wiedeńskiej osiągnięto pełne porozumienie co 
do wszystkich wchodzących pod uwagę punk- 


tów tak, że na mającem się odbyć niebawem |Ę 
posiedzeniu przygotowawczego komitetu Izby |$ 


siełdowej nastąpić będzie mogło szczegółowe u- 
stalenie zarządzeń technicznych pomiędzy temi 
w pierwszem rzędzie przeprowadzenie ugody 
co do będących jeszcze w toku zaangażowań. 
Potem odbędzie się plenarne posiedzenie Izby 
tak, że podjęcie ruchu prywatnego w najbliż- 
szym czasie prawdopodobnie będzie mogło na- 
stąpić. 


Peletsriczne I telegraficzne 
wiggsmości c. K. Biura koresp. 


z dnia 29 lutego. 


Rezporządzenie w sprawie gospodarstw leśnych. 

Wiedeń. »Wiener Zeitung« ogłasza rozpo- 
rządzenie ministra rolnictwa w porozumieniu z 
ministrami spraw wewnętrznych, handlu i spra- 
wiedliwości, które ma na celu użyczenie opic- 
ki na czas trwania nadzwyczajnych stosunków 
spowodowanych przez wojnę dla ruchu w przed- 
siębiorstwach leśnych oraz przedsiębiorstwach, 
trudniących się przerabianiem i sprzedażą pro- 
duktów leśnych. 

Stosunki sanitarne w kraju. 

Wiedeń. (Dnia 26 lutego). Urzędowo ogła- 
szają: Od dnia 13 do 19 lutego br. stwierdzono 
w Galicyi 816 zasłabnięć na tyfus plamisty w 
24 powiatach (58 gminach) a na Bukowinie 
dwa zasłabnięcia w dwóch powiatach (dwóch 
gminach) u osób miejscowych. 

Po katastrofie w Mitterberg. 

Solnogród. Ponieważ dalsze poszukiwania za 
ofiarami lawiny w Mitterberg pozostały bez re- 
zultatu, podjęte będą dalsze poszukiwania, gdy 
staje śnieg. W szpitalu zmarła jeszcze jedna 
ofiara katastrofy. 

Nadużycia w banku włoskim, 

Rzym. Z powodu nieregularności w banku e- 
misyjnym »Banca di Sieilia« usunięto dyrekto- 
ra i rozwiązano radę nadzorczą. 

Katastrofy kolejowe we Włoszech. 

Rzym. Ofiarą wykolejenia się pociągu woj- 
skowego koło Cortony padło 150 żołnierzy, z 
pośród których 50 już zmarło. 

Koło Porto San Giorgio nastąpiło również 
wykolejenie się pociągu wojskowego, podczas 
którego 22 żołnierzy i oficerów odniosło zra- 
nienia. 

Komunikat turecki. 

Konstantynopol. Doniesienie agencyi tele- 
graficznej Milli. Główna kwatera tureeka do- 
nosi: Z rozmaitych frontów nie nadeszły wia- 
domości, któreby donosiły o znaczniejszych 
zmianach. 


Według ostatnich | awansu 


urzędników, że okazała się koniecz- 
ność wstrzymania wszystkich awansów na je- 
den rok, 


Katastrola parowca holenderskiego. 
Vlissingen. Parowiec pocztowy »Mecklen- 
burg« (2.885 ton), należący do linii Zeeland, 
najechał podczas drogi do Vlissingen koło o- 
krętu z latarnią morską przed Galloper na minę. 
Okręt jest stracony. Pasażerów i załogę urato- 
wano. i 


"= 


SKŁADKI. 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy": 


Na Przytuiisko weteranów z 63 roku: Janina i Zo- 
fia Srokówny 10 K ku uczczeniu pamięci ojca ś. p. 
Józefa, uczestnika powstania z 68 roku. 

Dia staruszki W. P.: K. Paszkowska 4 K. 

Na Legiony polskie: Karolina Seweryn 2 K w spra- 
wie Ant. Hojduwej; Jan Spisak 1 K 50 h: uczenice kla- 
Sy IV szkoły żeńskiej a Sokołowie 7 K za pośredn. 

aryi Skibowej. 

, Na fundusz wdów i sierot po Legionistach: Chorą- 
AF, Goidberg od siebie, dra Petscha i chor. Szymań- 
skiego 5 K; nadpor. Tadeusz Bursztyn 10 K; żołnierze 
2 p. p. 7 komp. Legionów pols. 6 K 10 b. 

Na oiiary wojny w myśl odezwy ks. biskupa Sa- 
piehy: Dr Wiadysław Dalbor 3 K; Jan Hajdycz 2 KX; 
Karol Ostaehowicz 1 K; X. Y. 1 K; Janowie Szymusi- 
kowie 5 K zamiast kwiatów na trumienkę Marysi 
Szymusikówny. 

Dla głodnych Warszawy: Dzieci szkolne z Dzikoę 
weca 45 K 05 h. 

Dla córki powstańca z 31 roku: M. W. 5 K. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Michał żonopińzki, 
Wydawca: 


Rzdoii Osman. 


Nadesłane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą o 


BET: 
Edmund Bobulski 


dyrektor Kasy chorych w Podgórzu 
przeżywszy lat 42, po długiej i cięż..iej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za- 

„snął w Panu dnia 27 lutego 1916 r. | 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 1. 20 p 
przy ulicy Starowiślnej wprost na cmen- | 
tarz nastąpi we wtorek dnia 29 b. m. o go- 
dzinie 3 po połudain. Na ten smutny obrzęd 
$ stroskana żona wraz z dziećmi zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 

i Znajomych 


Nabożeństwo żałobne 


odprawione zostanie we środę dnia 1 marca Ę 
b. r. o godz. 8 rano w kościele 0O. Kar- $ 
melitów. 


d redakcyi.) 


ps | ie 


- ©sobuw zawiademienia nie będą rozsyłane. 


<J 


oncordia« Jana Wolnego 


Zakład pogrzebowy »C 


w Krakowie. 


Marya z Tatliis'ih Szymański 


| żona rządcy państwa Sośnińskiego zmarła 
dnia 29 stycznia 19156 r. w Sośnicy. 


j Eksportacya zwłok do grobowca familijnego g 


i w Radymnie odbyła się 2 lutego 1916 r. 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 
naszej najukochańszej żonie i matce 


Antoninie 1 zeta Remierówej 


oraz tym wszystkim, którzy z powodu tak bo- 
lesnej straty okazali nam swoje Race 
kładamy tą drogą serdeczne „Dog zaplat- 
161 RODZINA REMERÓW. 


PODZIĘKOWANIE. 


NP EEG najdroższemu synowi i bratu Nar 
szemü, a zwłaszcza Przewielebnemu Ducho- 
wieństwu z Wadowic, ks. proboszczowi z Wil- 
kowie, ks. Kapelanowi, Pp. delegatom IV gi- 
ńmaązyum z mi mi á om z 
i zie wojskowe „ Pp. Kolegom, 
PARC śMP: r. Publiczności skła- 
damy tą drogą serdeczne podziękowanie i sta- 
ropolskie „Bóg zapłać!“ 
1058. RODZINA KOŁODZIEJCZYKÓW. 


Mieszkanie 


z 4-ch pokoj, czyste, eleganckie, z których dwa 

frontowe wielkie, słoneczne z widokiem na plan- 

tacye, nyża, kuchnia z gazem, przy wicy Ba- 

sztowej L. 25, ILI. piętro, od 1 kwietnia do 
wymajęcia. 

Oglądać można od godz. 12—Żi od 3—5 po poł. 


1545-3 


Do wynajecia 
od 1 kwiętnia 1916 roku przy ulicy Blich L. 4, 
na III. p., mieszkanie, składające się z 3-ch po- 
koi, kuchni, przedpokoju, łazienki. Oświetlenie 
elektryczne. Wiadomość na miejscu, 


Dr Ludwiz Friedmann 
lekarz chorób kcbiecych 


mieszka obeenie 


(przy ulicy Starowiślnej L. 1 (naprzeciw główna 


go gmachu poczty), 16634 


którzy pospieszyli oddać osta- 


i 


* ko pielęgniarki do chorych w szpi- 
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Poszukiwanie zaginionych. 


R" zna miejsce pobytu Ję- 
drzeja Krawca z Kuli- 
cowa (powiat Lwów), który 
orzebywał ostatnio jako wach- 
mistrz w Pradze, proszę do- 
nieść pod adresem : Marya 
Szeremeta, Gorajec, pow. Cie- 
szanów. 1196 1 3 


foszukuję p. Maryi Świe 
derslsiej, żony Stanisła- 
wa,.z dziećmi, z Czortkowa, 
ostatnio u p. Anny Chmielo- 


DZWONKI 


elektryczne i telefony naprawia 
i instalnje z precyzyą i tanio 


EA. NIEMET2 


optyk i mechanik 
Kraków, ulica Karmelicka 15. 
1559 3 12 


Do wynajęcia 
od 1 kwietnia 3 pokoje z ku- 
chnią i przedpokojem, oraz 
wspólna pracownia artysty- 
czna dla pań przy ulicy Czy- 
stej 1. 17. 1630 1 3 


"Maszyny do pistnia 


wej w Kobylance zamieszka- | wszystkich systemów napra- 


tej. Inż. Jan Świderski, archi- 
tekt w Bolechowie. 1616 3 6 


ńpela Wojakiewiczowa, 
Skomielna Czarna, p. Łę- 
townia koło J ordanowa, po- 
sznkuje swej córki Janiny 
Runsźmanowej, która przed 
wojną mieszkała we Lwowie, 
przy ulicy Lelewelą L 17. 


1503 3 3 


| Pieśni obozowe 
legionistów polskich 

ułożył w 9 zeszytach na 
fortepian A. Szlendak. 


Po nmadesłaniu kwoty kor. 
2:20 za zeszyt lub kor. 4'20 
zæ całość lub też za za- 
liczkę wysyła Księgarnia 


D. E. Friedłeina, Kraków, 
Rynek I7, 1497 4 5 


dole Kores mientka 


niemiecko-polska, 
tuig w wielkiem przedsiębiorstwie 
grzemysłowem, ze stenografią pol- 
ską, niemiecką bachalteryą, posia- 
dająca cgzamin z rachunkowości 


wia specyalista Juliusz 
Hecker, Kraków, ulica 
Kurniki 3. 1638 1 4 


Do powielania 
woskowy papier i farby. — 


IL L. Ameisen, Kraków. 
163915 


Browar Akcyjny 


stacya Krzeszowice, poszukuje: 
kowala; 
ślusarza maszynowego; 
służącego do kanaceża- 
U 
Podania z odpisami świa- 
dectw i warunkami nadsyłać 
wprost do browaru. '1645 1 3 


Posznkuje Się pokoji 


PET 5-le-| przy rodzinie z całodziennem 


utrzymaniem lub bez, w bli- 
Ar A Rynxu. — Zgłoszenia 
listowne z podaniem warun- 


państw., z wykształceniem gimna- | ków przyjmuje Administracya 


zyalnem, obeznana ze wszelkiego 
rodzaja czynnościami. biurowemi, 
| 4 myk posady w Krakowie, tyl- 
ko w większej ins stytucyi przemysło- 
wej. Zgłoszenia pod „Karolina 25" 
Qrzyjmiuje Admin. „N. Reformy“. 
1653 
| — EE ARON a aaas 


Pieruikarz 
lat £1. szuka zajęcia w trmże dzia- 
(6 lub też w stąpi do cukierni na 
prakiykę za miernem wynagrodze- 
aiem, Zgłoszenia: Jan Jątek, Nisko 
(Galicra), 1615 


Oseba 


za, satotna, przyjmie jakie- 
kolwiek za,ęcie w mieście lub na 
wsi, do zarządu domem, piejęgno- 
wania chorej ozoby, Zna się na 
knchni, szyciu, może przyjąć zaję- 
zie w sklepie it. p. Zgłoszenia u 
6.3. Zlosierdzia, Łobzów, dlaH. N, 
1645 1 3 


stersza, 


` 


Zdoiny 


tuchalier-Korespondent zaeloletnia i li 


prakcyka ban 

Ńwiadectwemi, szuka posady w Nor 
ka lub domu bankowym. Wiado- 
aność n p. Reicha, ul. św, Wa- 
wrzyńca 5. 1656 


953 ri, 


zy Sode. dziewczęsa w wieku 
18—1y lat, poszakują miejsca ja- 


talach woiskowsch lub cywilnych, 
Q jadają | ;ęzykiem polskim i raskim, 
Wia.omość u Jezarza okręgowego 


paor Ea e R 


(piersi wa vein 


zawierający pieśni narod. żołnier- 
Ekie i lsżowe, z portretem kapit. 
Leg. pol Iferwina, Cena 50 hal, z 
przes. €0, poleca djstagarnia Pol- 
skas frakowia, Sławkowska 3. 
(Odsprzedającym rabat) 1626 1 3 


8 

przy ulicy Szawsziej 15 1 p.: całe 
pierwsze mię ro składające się z 45 
pokoi, Błożecznć 2 przedpokoj e, ta- | 
zienka, kuchnia, 3 w ejścia, els „try | 


ka, zaraz do wynajęcia. —. Wiaco- 
1n0ż6 tumża w składzie OWCCÓW 
Anisa. 1631.17) 


P. 


rwa ltxA 


potrzebne do 


do szczegiekia ospy 


oraz wsEsBtkia 


EDreuwa Ex 


dla c. k. Starostw. urzędów gmin- 
nych, parafialnych, szkół ladow yeh, 
zarządów lasów i różna inne, 


Książki i przybory SZKOŃE 


kul 
ma na składzie dostarcza 


zaliczką, 
Drukarnia i Ksiegarnia 


Jiy 


3 W. Poturaliskiego 
DBrażów=Podsórze. 
Cennik bezpłatnie. 1490 5 


r o 
Pokój 
umeblowany zaraz do wynajęc cia. 
Ul. Blich 4. 1572 8 8 


sək malinowy 


gotowany xa czystym cnkrze, tudzież 


Racid 


mieszanina soków owocowych, 
napojami najbardziej orzeźwiające 
mi, wolnemi ol alkoho!n. 

Oferty tylko dia kupców. 


Ludwik Schick Syn 


| 
Fabryka likierów, soków owuco- 
wych, tłocznia win owocowych, wy- 
rób śliwowicy, Żżyrec n. ł:abą 
(Schnrz a/E.), Czechy. 840 12 12| 


za 


1 


6 


„Nowej Reformy“ pod A, E. 
1661 i 2 


Sakan CZłoWICKA 


uczciwego, zdolnego leśnicze- 
go, o wyrobionym sprycie w 
sprzedaży, do natychmiastowe- 
go wstąpienia. Zajęcie na ra- 
zie krótko-trwałe, jednak prze- 
widzianem jest, w miarę uzna- 
n'a właściciela, stanowisko 
pewne i dobrze wyposażone. 
Zgłoszenia z podaniem wieku 
i dotychczasowego zajęcia 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“ pod „Morkst', 
16521 2 


Konkurs 


na posade dyroktoia Egól 


Warunki: Wykształcenie 
handiowo-rolaicze, dobre pole- 
cenia, dłu sza”. praktyka w 
dziale handlowo-ro niezym 

Wynagrodzenie 300 koron 
miesięcznie i remuneracya sto- 
sawnie do uznania Rady Nad- 
40rczej. 1644 1 3 

Kandydaci, mogący złożyć 
kaucyę, przynajmniej 3000 ko- 
-—— ilron, mają pierwszeństwo. 

Podania wraz z odpisami 
świadecw, których w razie nie- 
frzyjęcia nie zwraca się, nad- 
syłać pod adresem: Dvrekcya 
Spółki „Siejba* w Żywcu i 
nadsyłać do 26 marca b. r. 


Mężczyzna 


w średnim wieku, wolny od 
wojska, władający językiem 
polsk m i niemieckim, z techni- 
cznem wykształceniem, poszu- 
kuje posady biarowej jako ko- 
respondent jetc. — Zzłoszenia 

;rzyjmuje Administracya „N. 
a pod J. K. S. 


1640 1 0 
zki 


PSŻYG: 
dla pz, urzęćnikó: w państwowych, au- 
tonom. i prof. gimn, za kondyktem 
załatwia najk sorzystniej. Reprezen- 
tacya I ogólnego Tow urzędników 
we Lwow.e, ul. Pańska 1. 8, ip 
12615 6 


anyó, enaliowanyh eo 


bez skazy i wybiorków bardzə ta- 
nio w każdej ilości dostarcza szybko 
turtowny handel naczyń emaiio- 
wanych donkio J. Kavlis, Krá- 


isy Fole (Sönigsi2d) pod 
Borac. 456 8 80 
Ekupujcie, 


póki polecamy! 
Ralzimy swym Odbiorcom, by po- 
robili zawczasu zapasy towarów 
płóciennych. Jest to dzisiaj rzad- 
kością, Ża te towary ma się do 
zbstu. Ale i to nie poirwa długo, 
więc czemprędzej zażądać próbek, 
Szczęgólnie zalecamy zamówić:* 
6 pięknych, ręcznie haftowanych 
koszul damskich za 30 K.i t6 czysto- 
lnianych prześcieradeł z czerwonym 
szlakiem, bez obrębu, 250 cm dta- 
gości za 45 K. Sztukę 20 m naj- 
piękniejszej weby na bieliznę za 
32 K. 6 bardzo pięknych, trwa- 
łych, -pierwszej jakości koszu! fla- 
nelowych: męskich, z miara w szyi 
37—47 cm za 45 'R. 20 m resztek 
barchanów, flaneli, zefirów, oxfor- 
du, kanafasu, wełnianych maiczyj itd. 


za 55 K. Próbki towarów baweł- co tanio; 


Słownik 


zomiecko-polski i polsko-nie- 
raiecki 

ułożył J. Klus. Nowe XI wydanie. 

Cena w oprawie z przesyłką K 4:30. 


Stowitik 


fransusko- -=poiski | polsko- 
francuski 


oprac. prof. B. Kielski 
Cena w oprawie z przesyłką K 4:30, 
Po nadesłaniu należytości lab za 
zaliczką wysyła 


Księgarnia D. E. Friedleina 


Kraków, Rynek 17. 
1501 4 5 


Poszukuję 


koncesyi na trafikę w Krakowie. 

Pisemne zgłoszenia pod „B. Z. 25“ 

przyjmuje Biuro J. Hopcasa i A. 

Salomonowej, ulica Szczepańska 9. 
1657 1 3 


Potrzebny stróż 


do dwóch domów. Zajęcie całodnio- 
we z wolnem mieszkaniem i odpo- 
wiedniem wynagrodzeniem. Bez- 
dzietni mają pierwszeństwo. Zgło- 
szenia w skiepie J. Barberowskie- 
go, Mały Rynek 2/3. 1625 1 8 


Jodon RÓŻN |. 
Broman Rokin 
Peptenate de fer Robin 
Nigocratine 

Agavase 

Urodonal | 
Piperazine Hity 

koli Astier 
Uaid pasi, 
papier iins 
Rióaliot gft. eic 


Apleka „podł Storen 


Rraków, linia A-B, 


Wysyžka na prowincyg. 


Obiady 
mięsne z 3 dań, po 140 w domu 
ina miasto wydaje „Kuchnia do- 
mowa“ cd 12—83 g.: ul. Podwalo 
l. 3, parter, 1043 12 12 


Stóp 


do podrabiaria pończoch można do- 
stać tanio w fabryce pończoch, ul 
Szewsza 4 (w podwórzu). 1150 4 5 


0g Biiiłyku 


GOUE —Û0dessa, S Pel- 
grad. Nowa polska mapa terenu 
wojny z Rosyą 1916, przejrzysia, 
czytelna, w kolorach, kor. 140. 
Mapa terenu wojny europejskiej w 
kolorach K 1:—, przesyłka 10 nal. 
wysyła odwrotnie Księgarnia D. E. 
FrieGielina, Kraków. 1256 7 10 


1660 1 2 


Bra Stenzla 


lidlka Karpacnie 


są najlepszym środkiem do- 
mowym na 


KASZEL. 


Do nabycia w każdej większej 
aptece. Żądać tylko prawdzi- 
wych, t. j. wyrobu C. k. Apte- 
ki obwodowej Dra Stenzla w 
Kołomyi. 1248 7 10 


iażynier 
poszukuje początków konwersacji 
języka francuskiego w niedzielo 
przed południem. Zgłoszenia list. 
z podaniem wariunsów pod „Już 
1488" przyjmuje Adm a5. Reforry*, 
1355 55 


staniczki 


haftowane. w najnowszych fasonach, 
po K 2— do 5:50 sprzedaje ma- 


gazyn bielizny Gizeli Brand, s Ę 


SE. K o Starowiślna 6. 1365 5 5 


| Fabryka korków korków 


wica Krakowska 7. 
1103 9 10 


Mięiarz (iebater 


W ZĘGCU 


poszukuje magistra (rę) na 
korzystnych warunkach. 
101356 


„Okazyjna sprzedaż“ 


intratnej realności, zdatnej do ce-* 
lów fabryczno-przemysłowych lub 
spedycyjnych w Mor. Ostrawie, przy 
kolejowych magazynach położona, 
o dwóch wielkich piątrowych da- 
mach z przynależaościami i 1000 m” 
podwórzew. Adres: Raimund Marek, 
Hruszki, iw a alg, 
1407r 2 2 


Wielka wyspnadi 


wspaniałych, wysoce zajmujących 
widokówek wojennych, zadziwiają- 
209 kart tylko 9 K za 


nianych, lnianych i wełnianych za | zaliczką, 500 kart opłatnie. Dopóki | 1 


darmo, opłatnie, 807 16 0 


Bracia Krejcar, tkalnia wj rotów | 


inian ych i bawrełmanych Bobruška 


starczy zapas, wysy ła A. Sapira, 
Kunst Verlag. Tiszabogdan O. 
1062 13 16 


~Z drukarni Literackici w Krakowie. uh Jagiellońska ba 19, 


Z Z OO OE NN, r NN, 


7 


NOWA REF 


Praktykauta. 


z ukończoną 4 klasą szkół średnich, 

mającego rodziców, zamieszkałych 

stale w Krakowie, przyjmie się do 

biura handlowego. Zgłoszenia tylko 

pisemne pod. „Praktykant 1540“ 

przyjmnje A a Reformy“, 
16 


>. RÓ W W 


WAGI 


ciepze, słoneczne . 4 pokoje, przed- 
pokój, kuchnia, spiżarka, balkon, 
gaz, kuchenka gazowa, ną I-szem 
piętrze w spokojnej dzielnicy, gą- 
raz do wynajęcia. 3liższej wiado- 
mości udziela firma J. Grosse, Ry- 
nek, Pałac Spiski. 1627 13 


Motor 


o sile sześciu koni, benzynowy, qy. 
namomaszyna, lampki elektryczne 
i zegary, tanio do sprzedania. Wia- 
domość: Marya Bo:kowska, Stary 
Sącz. 1619 


n 


Język niemiecki | 


dla P, T. gk A, A 
ców, Handiowców itd. Nauka facho. | 
wa w małych, odpowiednio dobra- 
nych grupach lub oddzielnie, Me- 
toda gruztowna, indywidualizująca, 
Koawersacya. Stylistyka. Na żąda 
uje lektura klasyczna. Dia mtodzie- 
ży oddzielne grupy: Zgjoszenia w 
Biurze porad pedag., Kraków, Gro- 
ble 12, parter. 1661 1 3 


„Pies WYŻe 


sprzedania. Kraków, Pędzicków 11, 
li p., na lswo. 


- 
Przy ję 
na przechowanie różne meble wraz 
z furtepianem. Wiadomość: Krupni- 
cza 22, I piętro. drzwi na iewo, 
1651 1 2 


Apteka w Krakowie 
przyjmie oczątkująci „pra, ty kant 
: EISTMY". 5 


I CEA 


Handlowiec: 
bardzo inteligentny. łat 30, posia- 
dający własny majątek. pragnie 
zawrzeć znajomość w celu matry 
moniainym z panną lub wdową 
bezdzie:ną, do lat 80, niezależna, 
najchętniej z prowincyi. Posag 
większy wyma?any, Zgłoszenia pod 


„Stałość” przyjmuje Administracya także wszeikiego rodzaju uprzęż na konie ma zawsze na składzie w Dar- 
nN. lleformy*. 


1507802 


Ogród wiejski 
Podręcznik do zakładania 


ogrodów ułożył Fr. Goeschke 
Ceaa z przesyłką IK 1:50 


AGAK WZAIOWYJ 


Podręcznik gospodarski na- 
pisał Dr K. Miczyński, 
Cena z przesyłką K 29 


FATZYWINCIWI 


napisał A. Herzot. Cena z 

przesyżką K 1:20, 

Za nadesłaniem należyteści 
lub za zaliczką wysyła 


Księgarnia D. E. Trieddaina 


Kraków, Rynek 17. 


1140 2 D 


u) j miejsca praktytanta 
ngoz aig cię w handlu win 1 tow, 
kelnialnych w krakowie dla ucznia 
z dobrego domu, mającego niższe 
gimnazyum i władającego językiem 
niemieckim. Zgłoszenia: Księgarnia 


B; Iwaniesiego w Piotrkowie, Kr. 
Pol, dla 8. 1183 45 


Weze 


sten z0graki nmierateciiej. Zgło- 
szenia "dla „£. 3% przyjmuje Adm. 
. Reiormy“. 1552 3 8 


Kupuję I sprzedaje: 


ubrania. palta i futra męskie i dam- 


Aieka pl mi mię 
w PoGUŚCZII 


. 


przyjmie natychmiast inteli- 
gentną panienkę jako siłę te- 
chniczną, ałe tylko taką, któ- 
raby. zechciała wydoskonalić 
sę w tej pracy i w niej zna- 
ieść egzystencyę. Zgłoszenia 
osobista codzień od g. 2—4 
po południu. 1544 38 


Sprzedaż kawiarni! 


16501 2 '| 


ASTIE R A DiE DIT i 


U AMA. 


začka sposobność! 


Renuumowana i we wielkim stylu urządzona kawiarnia we większem 


mieście Galicji, przeszło 10 lat przez założyciela we własnym zarządzie pro- 
wadzona, z targiem dziennym 800—1000 kor, pewnym, 10-letnim kontraktem 
najmu, jest z powodu szczególnych okoliczności do sprzedania. Zysk roczny 
60.000 kor. 
'Poważni relicktanci, rozporządzający gotowką 80—Ł00.000 kor. zechcą - 
zwrocić się tylko bezpośrednio do Filipa Ferbera, Wiedeń, I, Wokzeile 34. 


1583 2 3 


gięgarnia $. 1 Arzyżanowskiego| 


W RrZEGWIE 


otrzywała na skład główny najnowsze wydawnictwa: 


Zigoski Ed. SUMÓMI i Moz. Powieść 
Staw B. ŚBCYMISIE KU USTÓWII z an- 


gielskiego przełożył Roman Jaworski 


Ssłohub T. Drobny pi 08, Z rosyjskiego prze« 


łożyła Savitri. Wstępem poprzedził Kuge- 
niusz Zahorski 


5— 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1622 1 3 


jako ważny artykuł w gospodarstwie domowem, zastąpioną została 
w obecnym wojennym czasie wybornemi składnikami do sporzęj 
dzania legumin i ciast, jak torty w czterech odmianach, babki 
Ww czterech smakach i galaretki w 16-tu smakach pierwszorzędne” 
marki „Sidonia” z z dokładnemieprzepisami tychże. 

Wyłączna sprzedaż na Kraków w składzie fabrycznym: 


L.e Svkufcwski, Kraków, Szewska 21. 


Zamówienia na prowincyę uskutecznia się natychmiast 
P. T. Kupcom cdpowiedni rabat, 811 10 10 


Pierwsza końcesyonowana przez c. k, Namiestnictwo 


Wyższa szkola krosm i szycia 
Józefy zabielskiej 
ulica św. Erzyża 7 


otwiera dnia 9 marca na zniżonych warunkach dla pań i panienek 
szyć umiejących 1- miesięczny kurs Kksoit, zaś dla nieumicjących szyć 


tanio zaraz go | 5-miesięczny kurs kroju i szycia. Zgioszenia i wpisy przyjmuje się co- 


do 6 wieczór. 157898 


dziennie cd 9 rano do 12 iod 3 


|WIELRE 


1974 1915 


Drugi tom w kolorowej okładce, zawierający kilkadziesiąt 
ilustracyj, kronikę wojny i dokładną historyę 


LEGIONÓW POLSKICH 


11H proszurowany KaD 
„ 380 „ lilloprawny „ 6:80 


lab za zaliczką w" 1493 3 3 
poz sk B: E, S. ii Daya Rynek 17. É 


broszurow, 
II oprawny 


A 101 


n 


Pierwszy wieđcński koncesyonowany skład 
używanych Wazów wszelkich tYRÓW / 


Praterstrasse 12 
68 23 0 


¿zo wielkim wyborze. Karol Fiszher, Wiedeń, IL, 
hotet Nordbahn. Tel. 44,405. Pożąd. koresp: w języku niem, 


Pomecnikt Hilroweto 


dobrze peieconego, z ładnem pismem i znajomością je- 
zyka polskiegu i niemieckiego, przyjmie Krakowska filia 
ausm, Towarzystwa ubezpieczeń. Szczegółowe oferty 


3 pod: Skryśka pzcziowa Nr 38, Kraków. Podania nic- 


uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi, 


Najwieksez a 
"Wybór uóżk m | (ziecięcych | 
w różnych gatunkach, poleca po najtańszych 
cenach jodyny skłąd wózków dziecięcych wła- | 
sRego wyrobu 16058 P 


Cenniki na żądanie, 


+ a r 

Dla hurtowników! 
Polecam po ostatecznej cenio loco mój skład w Wels, z zas!rzeżeniem 
zmiany, po otrzymania należytości lab za gotówkę zaraz po otrzymanin 
bez skonta: przewybornych wielkich Żół tych cytryn 800 sztuk w skrzyni 
21 K, wsbornych wielkich, żółiych cytryn, 800 sztuk w skrzyni 21 K, 
pośl leduiejs szych wielkich. żółtych, cjtryn, 809 sztuk w skrzyni 20 K. 
przewybornych, prawdziwych Murzia pomarańcz jnelinówek, 800 sztuk 
w skrzyni 36 K, wybornych, prawdziwych Mnurzia pomarańcz maiinó- 
wek, '300 sztuk w szrzyni 34 K, POZ prawdziwych Murzia 
pomarańcz malinówek 200 sztuk w skrzyni 28 K. — W razie potrzeby 
nogę po bardzo przystępnej cenia służyś też rodzynkami snłiańskiermi 
i kgrynekiemi, serom, sardynkami w oliwie itd. Pawcł Ruppe, Wels, 
13. Austrya. Rok zał. 1647. 1525 2/32 


0:00000600000006606660 


Haiena Conii 


Bezplatna naprawę 


Kas kontrolnych National 


przcz czas DN kupnie zagwarantowany lub ubezpieczeniem W Bziale budowian 
reperacyi objęty, wykonujemy stosownie do kwitu gwaran- ski, 


cyjnego tylko jeżeli nikt miepewsłany nie wykonywał 
naprawy lub zmiany odnośnej kasy. 
Zwracamy uwagą, że w przeciwnym razie gaśnie 
nasze zobowiązanie gwarancyjna. 
Prosimy więc o zwracanie Się co 


kontrolnych tyliko do na-zej centrali: Wiedeń, VII, Sieben: kiszoną, 


sterngasse 31, lub do naszego zastępcy, p. Henryka Her- 


4:50 cia zaraz, Kapucyńska3, 


J. Borei, Katy, Hoya 24. = tzei Mayana 


do naprawy kas]lec, śleczie, sardynki, 
4 korzenie, nafte, zapałki, mydło, 


kuły codziennej potrzeby. 


Wiorez 29 Lutego 1916: 


Domowy mtrmoldde 


porzeczkowo-agrestową, w puszkach 


3 | po K 2:20 poleca Bar Amerykań- 


ski, ul. Szewska 2. 
1534 4 10 


Nauczyciel emeryt 
znajdzie stałe całodzienne zajęcie 
w przedsiębiorstwie handlowcem, — 
Znajomość buchalteryi kupieckiej 
pożądana. Zgłoszenia z podaniem 
przebiegu życia pod: Skrytka po- 
cztowa 81, Kraków. 1502 3 8 


Rsieśarnia Polska 


w Krakowie, ul. Sławkowska L 3, 
dostarcza wszelkich, gdziekolwiek 
wydanych książek, map, kalenda- 
rzy, atlasów, nut, czasopism i żur- 
nali z „możliwą szybkością, 

1190 8 10 


Lokal. 


tter, 3 ubikacye, w środmieściu, 
5d przedsiębiorstwo fabryczne lub 
przemysłowe, do wynajęcia. Wiado- 
mość: ul, Gołębia l. 14, M p, 
1605 3 8 


4, lub 2 pokoje 


z kuchnią i I kuchnia do wynaję- 
161123 


Pasma 
uzdelniona w krawieczyźnie przyjmie 
zajęcie w domu prywatnym w miej- 


4:50 | 591: — Zgłoszenia pod „Joanna“ 


przyjmuje Admin. 
1517 2 


„N. 
pid ia a > 


- Poszukuje się się 


2 lub 3 pokoi umebiowanych z ku- 

chnią od 15 marca. Zgłoszenia: ul. 

Karmelicka 27, parter, na prawo. 
1618 2 8: 


Iman Ma w Sędziszowie 


Refozmy*, 


| poszukuje aspiranta z roz- 


1543 3 3 


-| Artyści-malarze 


przebywający w Wiedniu, ma 
jący do odstąpienia prawo re- 
produkcyi swych obrazów ro- 
dzajowsch, raczą się zgłosić 
do firmy A. Fenickel, Wica 


Li Joy Marxergasse 13. 
1581 2 O 


5000 R 


ma do umieszczenia na kipo- 
tekę kancelarya adw. Bra 


poczętą praktyką, 


= poza. Karmelicka 15. 


1590 3 8 


2 Penie 


przyjmę na mieszkania frontowe, 
BE Flo i To a saa OQrabkowa. 


LOS RES 


Broguistka 
rutynowana, poszukuęe posady w 
urogncryi. — Zgłoszenia pod „Dro- 
gaistka“ przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“. 159i 23 


Potrzebna escba 


do prowadzenia sklepu. Wymagana 
kaucya. Wiadomość: Lewicki, ul. 
bracka 9. J583 


ztelnej kucharki, oraz pokojowej, 
umisjącej dobrze prać i prasować, 
Zgłoszenia wraz z odpisami świa- 
dectw i prdaniem warunków nale- 
ŻY przesy łać do Administracvi dóbr 
Zaka via Sambor. 1594 2 8 


Ziemia do nabycia. 
50—65 morgów ziemi bardzo uro- 
dzajnej w pięknej okolicy, komuni- 
kacya z Krakowem bardzo łatwa, 


$ jest zaraz do sprzedania chrześci» 


janinowi, Polakowi. Peśrednictwo 
niedopuszczalne. -— Zgłoszenia pod 
„Ziemia“ do Biura dzienników i ogło- 


Poszukuje się | 


Panna 
int., sierota, poszukuje posady naj” 
chętniej jako kasyerka i tylko za 
utrzymanie, R. Kilarska, Tuchów via 


Tarnów. 1559 2 5 


Jiejnewse pima z matami 


na sezon wiosenny 
Kiite z przesyłką , , SR 2820 
Wiener Mode Album z przes. K 3:26 
Sch.ene Wienerin z przes. K —*70 
wysyła po nadesłaniu należyteści 
lub za zaliczką 


księgarnia. E.Frisdleina 

Kraków, Rynek iz. 
Przyjmuje się również prenumerąję 
na wszystkie inne pisma z modami, 
14y9 2 JRPODZE A Mx M 


Akademi 


mającego większą praktykę w przy 

gotowaniu do matury, poszuuje na. 

ivchmiast, — Zgłoszenia list. pod: 

Filek, ulica Topolowa 48, parter. 
151122 


3 a 
Farmacru:ki 
droguistki ezam. lub praktykantki 


droguistycznej z roczną praktyką i 
prawem zduwania egzaminu dro- 
guist. (ukcńczona IV kl gimn.) 
poszukuje Droguerya Heleny Sikor: 
skiej, Kraków, ul. Szewska 22. l'o- 
sada na korzystnych warunkach za- 
raz do objęcia. 1553 25 


Kamienica 


il-piętrowa, w Podgórzu, z ogród- 

kiem, z wolnej ręki do sprzedania, 

—_ | Blższych informacyj udziela z grze- 

czności kancelarya Dra Edwarda 

orig Podgórze, a Lwowska 3, 
s 1370 2 10 


rini A E 


poszukuje zdolnego pomocnika fry- 
zyerskiego. Zgłoszenia zaraz. 
151728 


sido wyiniertawienia 
Ji U 

od 1 lipca 1916 r. Jub weze- 
śniej w dobrach Zatorskich 
folwark Gierałtowice. — Bliż- 
szych szczegółów udzi-li Ad- 
ministracya dóbr hr. Potockich 


w Krzeszowicach. 157985 


4 pa 5 z z 
Kupię piumino 
dobrej mars , mało używane. go 
szenia list. pod „Pianino“ przyjmuje 
Adm. „N. Retormy“. 1619 2 3 


Ruchaltor-bilansista 
poleca sg na zakemy przedpała- 
dniowe, — Wiadomość: Lilientai, 
Kraków, Bonerowska 4. 1472 5 10 

Uniwersalna 


Kyaka thatgka 


M. Ovkorowiez Monatowej 
z mnóstwem ilustracyj i 
kołorowemi tablicami. 
Nowe trzecie wydanie. 
Po nadesłaniu K 880 za 
egz. broszurowany lub K 
9'80 za egz oprawny lub 
też za zaliczką wysyła 


igaara D. E Frieślelna 


aksn a 17. 


LiL 


Zd a RE 


v2 a 


"Bamski 


krawiec JÓZEF GAŁĄZKĄ. pole. 


ca się P, T. Paniom. Kraje formy 
i wyuczam Eroja systemem bez 
poprawy. Panie z dalszych Okas 
lic moga nadesłać miarę albo sta- 
ry kostyum i materyę, a kostyum 
będzie wykonany bez zarzutu. — 


czeń Maryana Hupczyca, Kraków, Braków, ulica Grodzka 1. 8 
1660 3 8 145 14 15 
TEE apg RAP A 
wz ARNI 
Randel MolAziy Soni ig 


pierścień z dażym bryiantem, 


dwa „damskie, zegarki złoże, * 


kolczyki 


z małemi brylantami, bransołeta ze szinaragdami, okazyjnie do ©: am 


Hala aukcyjna, 


Paat 


Sas Ga 


OR 


KUDUJĘ iiieekd 


całe, także oddzielne książki rozmaitej treści 
i resztki nakładów. — Amtykwarzia, Sz. 


Taiiet, Kraków, 


Wisina 8, 


ONZ 


1 
i 


JM 


$półku z ograniczoną odpowiedzialnosc 
Kraków, ulica Garmctarska hL 7 


poleca: 


ym; drzewo budulcowe kantowe, de- 
cegłę, daclówkę, papę, wapno, cement, szkło tailowe 


i wszelkie inne materyały budowlane. 


W Dziale aprowizacyjnym: ryż, sago, Tarhonyę (kluse- 
zki węgierskie), mleko kondensowane, masło, słoninę i sma- 


śliwki suszone i marmolady, kapnstę 


świece i inne arty- 


zega; Rraków, Zyblikiewicza 15, który ma w Krakowie| W Bziale węglewyra: wegiel krajowy, węgiel górnoślą 


do dyspozycyi upoważnionego przez nas mechanika. 1641 


9:009%90096099000909099 


ski, 


Sprzedaż tylko hurtowna. 


RU 


kok 
1253 14 30 


Rządca drukarni L, K. Górski. 


